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Warunki prenumeraty: 
Warszawie z odnoszeniem mie- 
sięcznie Mk. 1400.— 
bez odnoszenia 1200.— 
prowincji miesiecz. 1400.— 
ranicą 2250.— 
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złonków 


_ Prasa jest najpotężniejszym orężem w 
ee wyborczej. 

Wie e tem dobrze burżuazja, to też 

' e oma miliony na swe wydawnictwa, 

_7 fasypywać niemi kraj cały i znieprawiać 
Re czytelników jadem kłamstw i osz- 


Z Wi większym zapałem i poświęce- 


Pochód kłamstw i oszczerstw. 


e a Tp oroli już pray, pomocy 
| oz „uślwiadamiającą* akcję 
koge Sorea. U ludzi uczciwych i choć 
* imiepesujących się życiem politycz- 
agitacja emdedka wzbudzi tyko u- 
lub pogardę. Ale en- 


| Mey „u na te, niestety, liczne 
poditytci, 


Jgotowuje sie specialne potrawy przed- 
lu. e. Warto, by towarzysze nmasi za- 
tg nili się z kuchnią endeoka, a wów- 
w w, amen ochronią Te N 
p estnawności. grożącej im od spożycia 
Snajkołyków endeckich. 
Sty System endecki jest ordynarnie pro- 
tęcza Miera się na następujących — „zasa- 
fki Taczelna zasada jest oczywiście 
“msiwe. W tej dziedzinie, przyznać trze- 
żę „decy są nadzwyczaj wyrobieni, jako 
lat ówiczą się w kłamstwie odl dziesiątków 
Ri 1 wciąż się doskomala w tym zawodzie. 
amstwo to polega na ukrywaniu faktów, 
Ndek om niemiłych. ďalej na 1 


la 
Aktóry, nb wreszcie na tworzeniu faktów, 


„Saya nie było. Bardzo czesto wszystkie 

daj odmiany kłamstwa łacza się ze sobą, 

| „0 frójlistek klamstwa. Tak mp. w ulot- 

| y; iazku Lud.-Nar. podpisanej przez K. 
„cząka, a zatytułowanej „ku pamięci”, 

| wig istnej powodzi kłamstw znajduje się 
l ustep: 


„ »ldac do głosowania trzeba o tem wie- 


ia s +1: e ge “o . 
d ec, że rządzili w Polsce socjaliści i lu-, 


i R ze swoim p. Naczelnikiem. Państwa, 

( lsudskim. Cały naród wie o tem, że 
źle rządzili”. 

| klan (my tu przed sobą. skambinowane 

tj VO: endecy ukrywają . fakit, że od 

h ili ustąpienia - rzadu tow. Moraczew- 

je ego socjaliści nie brali udziału w żad- 


M 
py Cz 


i ewickiego), pmzekrecnią fakt, jakoby 
tapa ski był Naczelnikiem Państwa  „so- 
| e, tów i ndoweów*, podczas gdy endecy 
LA iako myślnie głosowali ma „Piłsudskiego, 
I Na Nacy, Pańsiwa. a więc jest on chyba 
ni szelnikiem Pańsbwa wszysiłkiich stron- 
nieją sejmowych. wreszcie twerza fakt, isit- 
d RR tylko, jako pobożne %życzemie en- 
tei, edy mówią, że „cały naród wie o 


mak widać na klamstwa jest jedyny, 
Ryszę owany środek — prawda. Towa- 
dstotn. nasi winni przyswoić sobie . fakty 
e. uzbroić się przedewszystkiem w 
omości, dotyszące działalności stron- 
| Dier, w Sejmie, a kłamstwa  endeckie 
„ zehną pod ciosami prawdy. Wystarczy 
f i rj kalendarz sejmowy, dmikowany 
RAB u“, aby przekonać się, jak 


— 


—— 
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Posiedzenie 0. E. W, W środę, dnia 30 sierpnia o g. 
w. Pol. Posi. Socjal. odbędzie się posiedzenie Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
3 prosimy 0 przybycie na posiedzenie. 
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niem winni robotnicy popierać nieliczną | szczenia do żłobu rządowego p. Korfante- 


RE EP A ZEE POKE 


rządzie (z wyietkiem okresu najazdu | 


M RP Rh EAZA 


swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika“. 

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj- 
cie i żądajcie wszędzie 


„ROBOTNIKA, 
jako niezbędną broń w walee agitacyjnej 


TWE ESY 


podczas nadchodzących wyborów. 


OPOYA 
RW PY = 


groźna może om być bromią w walce z 
kłamstwem endeckim. 

Inaczej się ma rzecz, gdy endecy z fa- 
któw prawdziwych usiłują ukuć broń na 
przeciwnika. Tak np. faktem jest, że mar- 
ka polska ogromnie spadła w ciagu ostat- 
nich 3-ch miesięcy. Badecy wołają tedy: 
widzicie, jest to skutek obalenia p. Poni- 
kowskiego, następnie kara za obalenie p. 
Korfantego, wreszcie dopust boży za mtrą- 
cenie p. Michalskiego. 

Wszystko to, oczywiście, wierutna bla- 
ga. Przedewszystikiem jeszcze przed u- 
traceniem Michalskiego marka zaczynała 
spadać. albowiem jego zapowiedzi, wróżby 
1 projekty okazały się zamikami na lodzie; 
p. Michalski nietylko nie uzdrowił skarbu, 
ale zostawił go w stanie znacznie gorszym, 
aniżeli w chwili obejmowania. Nagły wzrost 
marki w końcu r. ub. przypisać nałeży 
głównie pomyślnem: rozstrzygnięciu spra- 
wy, górnośląskiej, a w drobnej tylko mierze 
hałaśliwym i buńczuczaym  wystąpieniom 
p. Michalskiego, który powinien być wdzię- 
<zny losowi, że dzięki przesileniu nie do- 
czekał sie klęski osobistej i że udało mu 
sie przerzucić klęskę skarbu na inne barki. 

Dalej należy wskazać, że za czasów 
Michalskiego marka woiąż traciła na war- 
tości wewnętrznej, powodując dalszą dro- 
żyznę, a wiec u nas w kraju cudotwórca en- 
decki bynajmniej nie cieszył się tem zau- 
faniem, o jalkiem głoszą, że posiadał zagra- 
nica. A zreszta wiemy, jakie jest źródło 
tego zawfania: p. Michalski miał przecież 
gotowy już plan wyprzedaży Polski kanita- 
listom. zagranicmym i tylko upadek jego 
uratował Polsko od tej klęski. -Nic też dzi- 
mnego, że giefdziarze i spekulenci sztucz- 
nie obniżali wartość marki. by w ten spo- 
eb zamanifestorwać swą solidarność z p. 
Michalskim, a później z pachołkiem kapi- 
tału p. Korfantym. 

A zresztą kiedyż marka zaczęła spa- 
dać? Czy nie od chiwili powstania rzadu 
„narodowego“ p. Peilerewskiego, nie od 
czasu, gdy endecki min. skarbu p. Karpiń- 
ski zaczał wypuszczać miljardziki za mil- 
jardzikami, gdy drugi enldeckii min. skarbu 
p. Grabski, wypuszczał już (bez wiedzy, 
czy też za zgoda Sejmu) dziesiątki miljar- 
dów. a w końcu p. Michalski szafował już 
setkami mijardów? 

A dlaczego to marka rok temu tak ra- 
ptownie zaczęła spadać, mimo, że żadnego 
nie było przesilenia rządowego? cza- 
sami nie wskutek emdedko - piastowskiej 
pelityki wolnokanidlowej ? 

Oto kilka tylko odpowiedzi na ktam- 
stwa endeckie, jakoby obey spadek mar- 
ki był wynikiem przesilenia, lub mieddopu- 


go. 

Dalej agitacja endedka posługuje się 
oszczerstwami. Mieliśmy Świeży tego do- 
wód, gdy prasa enidedka zarzuciła tow. Mo- 
raczewskiemu, iż wziął od: rządu pieniądze 
na partyjne cele wyborcze. Na oszczerstwa 
odpowiedzieć należy pogardą, albo sadem, 
piętnując zarazem peziora moralny oszczer- 
CÓW. 

Wreszcie niepoślednią rolę w tuma- 
nieniu mas przez endecję odgrywa teror 
słów. Pisaliśmy już przed kilku dniami, 
jak endecja nadużywa słowa „narodowy“, 
zachwalając nim -swoje bynajmniej nie na- 
rodowe czyny. Słowem tem operuje się te- 
raz na każdym kroku, w każdym artykule 
endeckim, w każdej ulotce. 

Tak samo wyzyskuje się w niecny Spo- 
sób uczucia religijne mas, by szczuć prze- 
ciwko: partjem lewicy, zwalczającym Tze- 


‘komo religię. Tak mp. w ulotce p. t. „Le- 


wica pi Kościołowi“ endecy występu- 
ją jako obrońcy Kościoła, ponieważ żądali 


tej musiał być katolik, aby religja katolic- 
ka majmowała naczelne stanowisko, aby 


SJI WYBORCZEJ. 

Generalny Komisarz Wyborczy Rze- 
czypospolitej Polskiej ogłasza obwieszcze- 
nie z dnia 27 sierpnia 1922 r., że w skład 
Państwowej Komisji Wyborczej wchodzą: 


1) Kozimierz Bagiński, poseł sejmowy 
w Warszawie. 

2) Władysław Malangiewicz, inżynier 
i dyrektor departamentu w ministerjum 
przemysłu i handlu w Warszawie. 

3) Henryk Nowodworski, urzędnik Za- 
rządu Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie. 

4) O Rataj, profesor, 
mowy w Warszawie. A 
5) Paweł Romocki, inżynier w War- 
szawie, 

6) Mirosław Sawicki, adwokat w War- 
szawie. ; 

7) Dr. Wiktor Supiński, adwokat w 
Warszawie. 

8) Tow. Tadeusz Tomaszewski, adwo- 
kat przysięgły, radny m. st. Warszawy. 

Zastępcami członków są w powyższej 
kolei p.p.: 

1) Jan Ledwoch, sekretarz redakcji 
tygodnika „Wyzwolenie” w Warszawie. 

2) Jan Stanisław Jankowski, inżynier, 
b. minister pracy w Warszawie. 

3) Aleksander Szymankiewicz, 
sor. gimnazjalny w Warszawie. 

4) Dr. Józef Buzek, dyrektor Gł. U- 
rzędu Statystycznego, poseł sejmowy w 

arszawie. 

5) Stefan Bryła, inżynier i profesor 
Politechniki w Warszawie. 


6) Gustaw Zabłocki, adwokat w War- 
szawie. 

1) Dr. Karol Mażewski, adwokat w 
Warszawie. 

8) Tow. Stanisław Tor, radny m. st. 
Warszawy. 

Państwowa Komisja Wyborcza będzie 


urzędowała w gmachu Sejmu przy ul. 
"Wiejskiej. 


poseł sej- 


profe- 


Numer pojedyńczy 50 mk, 


Kasa czynna 0d ii do 2. 


w Sejmie, aby prezydentem Rzeczpospoli- | 


Sprawy wyborcze. 


MIANOWANIE PAŃSTWOWEJ KOMI- | PODZIAŁ WARSZAWY NA OBWODY WYB 
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Ceny ogłoszeń! 

w tekście (przed kronj Mk. 125 
= Nekrologi KM 
= zwyczajne 65 
E3 drobne za jeden wyraz „ 30 
= Ceny ogłoszeń naləży rozumieć 


za wiersz wysokości L milimetr 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 15121 

Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ;, AD 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- p 

mistracji o 10 drożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy obowiąe 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia sd 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomieni4, 

Za terminowy druk o;losz3ń administracja 
nie odpowiada: 


a. A IONE SE, 


— 


Rachunki płatna w środy 


5-ej po poł. w lokalu 
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nauczyciele byli tego samego wyznania, co 
dzieci. ` 
Tu znowu z Kościoła i religji robi się 
brudny handel polityczny, utożsamia się 
interes endeków i wysługującego się im 
kleru z interesami Kościoła i potr: ; 
religijnemi. Sprawy czysto polityczne, lub 
czysto oświatowe przenosi się na płaszczy- 
zne wyznaniową, by łatwiej rozpętać walki 
narodowościowe i siać nienawiść wyma- 
niową. kę 

Ż tym szantażem słownym, uprawia- 
nym nietylko w okresie wyborczym, nale- 
ży toczyć systematyczną walkę. y en- 
dek mówi „naród“, „ojczyzna”, „Bóg”, „pa” 
trjotyzm*, „Kościół“ i t. d., rozumie om 
temi slowami zupełnie co innego, aniżeli © 
masy, dla których słowa te — jeśli nawet 
masy nie uświadamiają sobie ich treści po- 
jęciewej — posiadają wysoką wartość u- 


czuciową i są poniekąd święte. Na tem 
właśnie spekulują entlecy i wyzyskuja w 


sposób niegodziwy dla swych celów polity- 
aa obrony przywilejów klas posie 
dających. TAN 

J. M. B. ka 


was 


1 5 


Komisarjat Rządu rozlepił wczoraj po mieście 
olbrzymie plakaty, zawierające podział Warszawy 
na 340 obwodów wyborczych, Obwody te zgrupe- 
wane są według komisarjatów policyjnych. Układ 
tej publikacji jest tego rodzaju, że w każdym ko- 
misarjacie wymienione są w porządku alfabetycz- 
nym ulice, wskazane zarazem numery domów, któ 
re przydzielone zostały do danego obwodu. W na- 
stepnej rubryce podany jest numer obwodu wybor- 
czego, Wreszcie pod każdym komisarjatem wska- 
zane są adresy lokali wyborczych komisji obwado- 
wych. i REAS 

Obowiązkiem każdego wyborcy jest przeczytać 
powyższe ogłoszenie i sprawdzić dokładnie, w ja- 
kiej komisji obwodowej ma głosować. RY 


LISTY KANDYDATÓW. 


Generalny Komisarz wyborczy ogłosił, że ` 
myśl przepisów ordynacji wyborczej do Senatu, na- 
leży odpowiadające ustawowym wymaganiom l 
kandydatów zgłosić piśmiennie na jego ręce. 
państwowe kandydatów na posłów do Sejmu i m 
senatorów należy złożyć najpóźniej dnia 26 wrze- 
Snia 1922 r., a oświadczenie zgody ka na 
zgłoszenie w myśl art. 59 ordynacji wyborczej do 
Sejmu najpóźniej do dn. 4 października 1922 r. 

Dla uniknięcia nieporozumień p. komisarz za” 
znacza wyraźnie, że okręgowe listy kandydatów na- 
leży wnosić wyłącznie na ręce przewodniczącego 
odnośnej okręgowej komisji wyborczej i że zgła- | 
szanie ich na ręce Gen. Komisarza wyborczego me- 
głoby wywołać niepożądane skutki. e) 


OKRĘGOWI KOMISARZE WYBORCZY. 
Minister spraw wewn. mianował następuj: 
komisarzy wyborczych przy okręgowych komisj 
P.p. Moldenhawer (Warszawa), Stanisław Ok 
licz (pow. warszawski), St. Iżycki (Łódź), Zygmunt 
Strzeszewski (Radom), Anatol Pawłowicz (Kielce). 
Jan Hobyński (Piotrków), Kazimierz Kiihn (Czę- 
| stochowa), Marjana Rembowski (Kalisz), dr. Adam © 
| Boll (Kraków), Adam Karchesy (Lwów), Cyryl Ra- 
tajski (Poznań), dr. Bernard Śliwiński (Bydgoszcz), 
i Kazimierz Peszkowski (Tóruńl. 


AP 


Z Rady Miejskiej. 


Wczoraj odbyło się specjalne posiedzenie Ra- 


Rd 


B dy miejskiej, zwołane celem dokonania wyboru 


|. członków do komisji okręgowych wyborczych. 
FA Na mocy przeprowadzonego tajnego za pomo- 
cą kartek głosowania wybrani zostali: 
do komisji okręgowej Nr. 1 na m, Warszawę, 
jako członkowie — p.p: W. Iwiński, L. Maciejew- 
|. ski, ławnik tow. B. Czarkowski i r. M, Mayzel. Ja- 
28 - ko zastępcy: r. r. Wł. Strakacz, W. Bańkowski, 
=: tow. Fr. Dobrowolski i M. Eilenberg. 
"3a Do komisji okręgowej Nr. 2 na powiaty: war- 
|. szawski, mińsko - mazowiecki i radzymiński wy- 
/. brani zostali, jako członkowie — p.p: F. Łopieński 
| á Br. Szpotański, Jako zastępcy — p.p.: Józef Prüf- 
pt fer i dr, Ed. Koneczny. i 
> Następne posiedzenie Rady M. na którem ma- 
| ją być dokonane wybory do komisji obwodowych, 
= odbędzie się w nadchodzący piątek, a w razie nie- 
| dojścia do skutku — w sobotę, bez względu na 
|| ilość obecnych radnych. 


|. KOMISARZE WYBORCZY NA WILEŃSZCZYŻ- 
3 NIE. 


S Delegat Rządu na Wileńszczyźnie mianował 
członkami okręgowych komisji wyborczych: 1) w 
"Wilnie b. naczelnika wileńskiego okręgu szkolnego 
p. Konrada Niedziałkowskiego, zastępcą zaś b. sze- 
fa sekcji prezydjalnej Z. C. Z. W. p. Jana Klotta; 
2) w Święcianach d-ra Karola Soroko, zastępcą 
zaś p. Kazimierzą Czechowicza. (A. W.). 


Z humorystyki przedwyborczej. 


|. „Dwugroszówka” wpadła z racji zbliżających 
_ się wyborów w szubieniczny humor. Organ wszela- 
kiego paskarstwa, wszelkiego wstecznictwa i ciem- 
noty zabrał się do.. obrony robotników. Chcecie 
się uśmiać, towarzysze? To posłuchajcie: 
} Dziesięcioletnia jubilatka ma za złe socjali- 
stom, że „padł Głąbiński, nie zdążywszy utworzyć 
gabinetu; padł Michalski, obalono Korfantego”. 
Okropne rzeczy, nieprawda? Ale „Dwugroszówka” 
nietylko lamentuje, ale też oskarża: „Coście, pano- 
wie, uczynili dla robotnika, mając przez 3 lata w 
swych rękach (?) komisję ochrony pracy i dotych- 
czas jeszcze ministerjum pracy? Czyście poruszyli 
maprzód sprawę ubezpieczeń socjalnych,  czyście 
walczyli o ustawę, o zbiorowe umowy, o rozjem- 
stwo w zatargach, o kodeks robotniczy? 
|. To tak, jakby kilku bandytów, ogołociwszy do 
nitki bezbronneśo podróżnego, zaskarżyło go do 
' sądu o to, że nie stawiał dość silnego oporu, lub 
že nie popełnił samobójstwa... 


(Korespondercja własna). 


i Wdn. 13 b m. odbył się w Łańcucie, na placu 
sargowym miejskim wielki wiec ludowy, na który 
szło się kilka tysięcy robotników i włościan z 
q i okolicznych wsi, 
Na wiecu przemawiali: tow. Malisz, sekretarz 
Kemitetu obwod. z Krakowa, który referował po- 
s łożenie finansowe państwa i obecne położenie pro- 
_letarjatu miasta i wsi, a następnie poseł tow. Chu- 
„dy, który przedstawił ostatnią walkę, stoczoną 
przez partję naszą i lewicę społeczną przeciwka 
|zamachom reakcji, wzywając do energicznej walki 
je zachowanie zdobytych praw demokratycznych. 
"W dyskusji zabierali głos: poseł Sobek, pia- 
stowiec, Orłoś i Koturski, stapińczycy, popierając 
wywody naszych referentów i wzywając lud wiej- 
ski do skupiania się w szeregach lewicy, Mówcy 
przedstawili konieczność przyjazdu tow. Kwapiń- 
skiego do Łańcuta dla zorganizowania robotników 
rolnych i folwarcznych, 
_ Endecja, która równocześnie przy zamkniętych 
drzwiach odbywała _ poufne zgromadzenie w 


1 ponie Plata 


Kto po ciężkiej pracy całorocznej wy- 
era się na wypoczynek letni na polskie 
kresy południowe, utysa zawsze na Zako- 


m. 
| To sławne uzdrowisko polskie posia- 
da atrakcyjną siłę przyciągania. 
-~ Jadą doń amatorzy wycieczek tatrzań- 
skich. zbogaceni „panowie ', panie dla poka- 
zania swych toalet i ci, co chcąc wypocząć, 
tłoczą się tam w kinach, dancingach i ka- 
| wiarniach. 

| i Zakopane staje się, wzorem  europej- 
ABP. iski zbanalizowanem coraz 


i. 

| Ale w sąsiedztwie Zakopanego i całe- 
go Podhała leżą dwie przepiękne krainy 
polskie. Na Wschodzie wśród Pienin — 
pisz, na Zachód zaś od Podhala, a na pół- 
moc od Tatr Zachodnich — Orawa. 

|. Górna Orawa, położona u stóp Beski- 
du Zachodniego na terytorjum przyznanem 
Polsce, obejmuje piętnaście wsi, liczących 
|. koło 18.000 mieszkańców, niemal wszyst- 
-kich — Polaków. 

` — _ Pod względem zdrowotnym Orawa po- 
siada znaczenie POJ wszODIĘdAĆ, Powietrze 
znakomite (lasy świerkowo-jodtowe), któ- 
re orawiacy mają zamiar uprzemysłowić. 
W czasie bowiem konferencji pokojowej 
jeden z gazdów. znajdujących się wówczas 
'w Paryżu z ks. Ferdynandem Machajem o- 
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„Gwieździe”, wysłała kilku swoich agitatorów, któ- 
rzy usiłowali mówcom przeszkadzać i na tyłach 
zgromadzenia wywoływać zamieszanie, ale wobec 
stanowczej postawy zgromadzonych, byli zmuszeni 
wiec opuścić. Dopuszczonemu zaś do głosu ende- 
kowi Bieniaszowi, który usiłował wywołać pogro- 
mowy nastrój antyżydowski, nie dano długo prze- 
mawiać, ściągając go z trybuny. Należytą też od- 
prawę dali mu tow, tow. Chudy i Malisz i w końcu 
tow. Oplustil z Krakowa, 

Uchwalono jednogłośnie rezolucję, protestują- 
cą przeciwko próbom reakcji opanowania rządu dła 
obalenia zdobyczy ludowych i wyrażającą uznanie 
Naczelnikowi Państwa za obronę demokracji. Rezo- 
lucja wyraża gorące uznanie posłom socjalistycz- 
nym za ich niezmordowaną pracę nad zdobyczami 
praw politycznych i społecznych dla Judu pracują- 
cego miast i wsi i przyrzeka w nadchodżącej wałce 
wyborczej dołożyć wszystkich sił, by liczba posłów 
socjalistycznych podwoiła się w Sejmic. 

RPA a a a a a POEE WNE WGA RENEE 
ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA 
DO KOMISJI WYBORCZYCH. 


We środę, dn. 30 sierpnia r. b. o godz. 
G po poł. w lokalu Okręgowego Komitetu 
Robotniczego, AI. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się zebranie tewarzyszów desygnowa- 
nych na mężów zaufania de Komisji Wy- 
borczyci. 

Komitety dzielnicowe proszone są o 
zawiadomienie przedstawionych przez sie- 
bie kamdydatów na mężów zaułania o po- 
wyższym zebraniu. 

BEEN ŁY PYSK R DAD AJ AGE 


Jalęiarz  SeitOWY. 


Rok 1921. 


20 styczmia. Sejm odrzuca poprawkę 
tow. Peria do ustawy o giełdach, aby po- 
słowie mieli wstęp wzbroniony ma giełdę. 


21 stycznia. Sejm uchwała nowelę do 
ustawy o załatwianiu zatargów zbiorowych 
pcmiędzy „pracodawcami“ a pracownikami 
rolnymi. Przy tej sposobności endecki po- 
sel Mierzejewski obrzuca rob. rołaych wy- 
mwiskami, jak złodzieje, koniokrady, ban- 
dyci, a w końcu żąda zawieszemia Zw. Rob. 
Roinych. (Prowokację emdecką opierają 
tow. Żuławski i Malinowski. 

27 styeznia odbywa się głosowanie w 
sprawie senatu. Marszałek wprowadził 
do Sejmu 70 policjantów. ' pos. 
dedki Rząd obrzucił klub K. P. K. 
mi, jak psy, łajdaki, a p. marszałek zale- 
dwie przywołał go do porządku, tow. Bar- 
licki stawia wniosek wyrażający brak za- 
ufania dla marszałka. 

Senat uchwalono 11 głosami większości, 
ale utracono artykuł, że potrzeba */s gło- 
sów w Sejmie dla penmowmego przyjęcia u- 
chwały, odrzucenej przez senat. 

„Wyzwołenie* zrzeka się dalszego u- 
działu w głosowaniu, przez co pomaga re- 
akcji w obaleniu poprawek lewicy. 


28 stycznia. Większość wraz z K. P. 
K. odrzuca wniosek o votum nieufności dla 
p. marszałka. 

Dalsze głosowanie w sprawie senatu 
daie zwyciestwo prawicy dzięki nieobeo- 
mości „Wyzwolenia“. 

4 lutego. Sejm uchwala ustawę o or- 
derach przeciw głosom socjalistów. 

Sejm rw tempie wyścigowem głosuje 
dalej nad konstyiucją, odrzucając wszelkie 
poprawki socjalistów. ` dzi art, że 
Naczelnik Państwa musi być katolikiem; 
księża jak jeden mąż głosują za karą 
śmierci. 


parcou 


świadczył — bodaj Wilsonowi — że 
wietrze na Orawie jest takie, iż w niediu- 
gim czasie będzie się je łapać w naczynia 
i sprzedawać potrzebującym. 

Gdy płuca odświeżają się ożywczym 
tlenem, zmęczone nerwy znajdują ukoje- 
nie na łonie natury, która krajobraz oraw- 
ski wyposażyła niez:niernie bogato. | Uro- 
ku tego krajobrazu nie zamąca nawet pe- 
wna przyrodzona pierwotność i melanchol- 
ja, która w znakomity sposób uwypukla 
dyrekcia kolejowa. Albowiem letni roz- 
kład pociągów został tak  skombinowany, 
że podróżnik, który w Nowym Fargu chce 
się przesiąść na linję orawską (Nowy Targ 
— Śuchahora) musi czekać 5 godzin, by 
potem jechać niecałą godzinę. Melanchol- 
ja która ogarnia podróżnika oczekującego 
na pociag przez 5 godzin niepomiernie 
wzrasta, gdy jadąc od kolei do celu podró- 
ży, widzi się przedziwną dbałość admini- 
siracji nad zachowaniem choćby np. szos 
w stanie pierwatnym. Jakość tych szos 
jest taka, że górale crawscy naogół lud dô- 
wcipny, przezwali je nazwami wielce wy- 
mownemi, A droga  piekielnicka, albo 
„zleź pan. Bvć może, że jest to dobry 
sposób administracyjny w typie danej oko- 
licv, ale trzeba mieć na względzie dwie 
sprawy: Orawa jest pierwszorzędnym tere- 
nem turystycznym i uzdrowiskowym, a 
także terenem do niedawna — plebiscyto- 
wym. Środki komunikacji kolejowej i ko- 
łowej muszą być przeto bardziej udostęp- 
nione. 

Dzięki inicjatywie mieiscoweśo dzia- 


5 lutego. Sejm doprowadza do końca 
głosowanie nad konstytucja w 2-m czyta- 
miu. Przechodzą najreakcyjniejsze pomy- 
sły prawicy, zwłaszcza w stosunku do szkol- 
nictwa. . 

Gdy tow. Diamand żąda otwarcia dy- 
skusji nad wnioskiem nagłym o oszustwach 
banków warszawskich, endecja wraz z pia- 
stowcami głosuja przeciw. 

22 lutego, Przy omawianiu sprawy boj- 
kotu pożyczki państwowej, wychodzi na 
jaw, że na czele jednego z tych banków 
(Bank Tow. Spółdzielczych) stoją endecki 
pos. Rząd i b. min. skarbu endek Karpiń- 
ski. , 

25 lutego. Cały Sejm z wyjątkiem so- 
cjalistów i garstki lewicy ludowców wyra- 
ża zaufanie do rządu Witosa za jego wy- 
zywające postępowamie w. stosunku 
strajku kolejarzy. Wkedy, jak wiadomo, 
zmilitaryzowamo koleje, a gen. Iwaszkie- 
wicz zagroził kołejarzom  „rozstrzełaniem, 
względnie powieszeniemi”. 

3 (D. e. m). 
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W rawie zoarowiantowacia 
Górnego Sląska. 


Stosunki aprowizacyjne kb ślą- 
ska układają sie w sposób, naprawdę, tra- 
giczny. Polężnemu temu obwodowi przemy- 
słowemu grozi głód, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu. Obwód bowiem węglowy gór- 
nośląski zaopatrywany zawsze być musiał 
w środki i artykuły żywności przez sąsie- 
dnie dzielnice rolnicze, a więc przedewszy- 
stkiem przez Poznańskie, oraz Śląsk środ- 
kowy i dolny, będące, jak powszechnie wia- 
domo, prowincjami o rozwiniętej produkcji 
rolnej. Tali stan rzeczy, przy którym wy- 
żywienie ludności, zamieszkującej obwód 
przemysłowy górnośląski, środkami samego 
tego obwodu jest zupełnie niemożliwe, nie 
powinien był być nieznanym naszym wła- 
dzom centralnym, odpowiedzialnym za nor- 
małny bieg życia w tej starej dzielnicy 
Piastowej, dopiero przyłączonej do Polski. 

Rozwój jednak wypadków w ciągu pa- 
ru zaledwie miesięcy przekonać musiał 
wszystkich, nawet całkowicie nieuprzedzo- 
nych optymistów że zarówno nasze władze 
centralne: cały rząd. ministerjum handlu i 
przemysłu. a przedewszystkiem departa- 
ment $órnośląski tegoż ministerjum, zupeł- 


E 


nie nie rozumieją ani potrzeb najżywotniej- | 


szych Górnego Śląska, ani też nie pojmują 
tvch wszystkich niebezpieczeństw, jakie 
grożą tamtejszemu życiu zbiorowemu w ra- 
zie, jeżeli najpilniejsze potrzeby aprowiza- 
cyine G. Śląska nie zostaną faknajrychlej 
zaspokojone, 


Nie łudźmy się bowiem, iż górnik, hut- 
nik i robotnik górnośląski ze spokojem, na 
głodno, przypatrywać się będzie śmiesznym 
i dziwacznym zarzadzeniom władz rządo- 
wych. które wobec grożącogo tam braku 
chleba, zdobyły się na wysłanie aż... 50 wa- 
gonów zboża i na tem akcję swą bodaj że 
zakończyły. Robotnicy tamtejsi o głodzie 
pracować nie będą, bo głodny pracować in- 
tcnsywnie nie może. To też kwestję zao- 
patrzenia dzisiaj i ciągłego zaopatrywania 
w przyszłości Górnego Śląska w środki i 
artykuły najpierwszej potrzeby musi sta- 
nowczo ująć w swe ręce rząd, a to przy 
pomocy zgoła innych metod i sposobów, 
aniżeli to się działo dotychczas, Rząd nasz 
musi dostarczać władzom górnośląskim nie 
kredytu. który z dnia na dzień traci na 
swej wartości, ale samych środków żyw- 


łacza ks, Ferdynanda Machaja, któremu O- 
rawa bardzo wiele zawdzięcza pod wzglę- 
dem uświadomienia narodowego, do sze- 
regu wsi zjechała w tym roku pewna ilość 
osób z Krakowa a przeważnie z Warszawy. 

Górale orawscy nie nauczyli się jesz- 
cze tak spekulować na letniskach jak pod- 
halańscy. tak że ceny na Orawie są umiar- 
kowane obliczone nie na krezusów wojen- 
nych, lecz na inteligencję pracującą. 

Dodać trzeba, że ten umiar w cenach 
zawdzięcza się również w pewnej mierze 
i ks. Machajowi, który na Orawie posiada 
wpływ duży i do pewnego stopnia ceny 
normował, 

Letnicy koncentrowali się głównie w 
Zubrzycy, położonej u stoków Babiej Gó- 
ry, w Lipnicy, Jabionce, Orawce, Podwil- 
ku i Podszklu. 

Górski krajobraz orawski jest nie- 
zmiernie malowniczy i dlatego prawdziwą 
atrakcją są tu niezrównane wycieczki i spa- 
cery wśród wzgórz Beskidu, ra których 
spływają w doliny potoki posiadające pra- 
wdopodobnie lecznicze sole (jodowo - bro- 
mowe a ewent. alkaliczne). Z niektórych 
potoków i źródeł ludność miejscowa wy- 
strzega się pić wody, albowiem po niej po- 
wstaje... głód nienasycony. 

Niżej podpisany doświadczał tego sa- 
mego, Nie mógł tylko dokładnie zbadać 
czy przyczyna tego uczucia tkwiła w wo- 
dzie orawskiej czy w orawskiej kuchni... 

Takie własności mają miejscowe wody, 
które wszakże mie posiadają pstrągów. 
Już teraz smaczna ta przeistacza się 
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ności chociażby nawet musiał chwycić SJ 
tak strasznego dla naszych władz dzisiej 
szych środka jak sckwestr. Nie „wolno bof 
wiem dopuścić do tego, aby Górny Śślą8) 
stał się miejscem zaburzeń i czynnych , 
monstracji głodnych mas robotniczych. 
wolno. a nietylko ze względu, iż takie ro% 
ruchy śłodowe mogłyby zrujnować tamtej] 
sze życie gospodarcze, ale również i z př 
wodu nieobliczalnych konsekwencji międ A 
narodowych. jakieby rozruchy takie 
chybnie za sobą pociąśnęly. M 
` Uwagi te nasuwają się nam „zarć T, 
z powodu alar:nujących wiadomości, jak] 
codzień nadchodzą z Górnego Śląska, 1 
też 7 powodu śmiesznej obrony, jaką W i 
wczorajszej Rzeczypospolitej" (porannej 
drukuje w tej sprawie nikt inny, tylko dy! 
rektor departamentu górnośląskiego w M 
Przemysłu i Handlu, p. Józef Kiedroń, teg 
sam którym przes czterema tygodniaśą 
musieliśmy się zająć w „Robotniku z ra 
cji syneknry, jaką go obdarzyli akcjonarj i 
sze górhośląskich zakiadów Hohenlohego: 
Otóż p. Kiedroń z racji zajmowaneń 
vrzędu obowiązany wiaśnie do baczenij 
abv również potrzeby aprowizacyjne Góf 
nego Śląska były należycie zaspokajań 
wpadł na orygin:lny pomysł, wykazują 
istotnie jego nieprzeciętne talenty państwdj 
we i administracyjne. P. Kiedroń mianój 
wicie w ckliwie pisanej odezwie, błędni 
przedstawiając dawne źródła aprowizacyj] 
ne Górnegn Śląska, odwołuje się do ofiar 
ności publicznej, puka do obszarniczyć | 
spichlerzy, dla pokrycia potrzeb  żywnośj 
ciowych naszej ziemi górnośląskiej. coj 
w rodzaju „kwiatka niedzielnego“ na Góf 
ry Siąski VESA l 
todowi. grożącemu ziemi górnośląj 
skiej, należy koniecznie, nat chmiast zapo 
kiedz. Uczynić to musi rząd, rzecz pros! 
uczynić zaś zdcła nie przy pomocy rodz] 
mej, poczciwie polskiej, metody odwoii 
waniu się do serc obszarniczych, puka! 
da spichlerzy wielkich i małych agrarjus 
| Zacpatrzeni: Górnego Ślaska w najw 
| żniejsze środki żywnoćci da się przeprowa] 
dzić tylko środkami entr$icznemi, nekazef] 
panstwa, szkwestrera: środki filantropij 
— są szkodliwe i wyniku żadnego nie 
dzą. w. Ma 
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' Ku Polscel... i 
Polski patrjotyzm Wiłeńszczyzny byi 
| dotąd zjawiskiem bezsprzecznem. Dawa? 
| liczne tego,dowody w czasie panowań” 
| moskiewskiego, a następnie w okresie n4 
| pewności co do dalszych swoich losów. |. 
Czy jednak obecna gospodarka nas] 
nie zaczyna budzić rozczarowania? 
Nie mówię tu o dąsach żubrów i end 
ków. Z tej strony Rzeczpospolita musi spí 
' tykać się z krytyką,o bo dopuściwszy æ 
| głosu szerokie masy, nosi w podstawa% 
| swoich „grzech pierworodny” „Maraczey 
| szczyzny”.Oni by nam długo jeszcze | 
| czekać na wybory  pięcioprzymiotniko 
Gorsze jest to, że mimo szyldu demokr2f 
tycznej republiki ludowej, administraci 
nasza odziedziczyła wiele narowów  pa”] 
stwa policyjnego i czerpiąc wzory ze zną 
nych jej rządów zaborczych, z szczegó) 
nym rozmachem je stosuje na kresach, 24 
wyłączając Wileńszczyzny. | 
Przedewszystkiem, jako bardzo zní 
mienne — zanotować wypada skargi ss] 
mych urzędników. W szeregach ich—zwłaj 
szcza na stanowiskach wyższych—znalazł 


zupełnie. Albowiem karmią nią obficie, al] 
w pełnych fantazji opowieściach górali o% 
ra . p 
Do jej zanikania przyczynia się bej. 
względnie jej tępienie jak i łososia, któr” 
niedawno zjawiał sią w Dunajcu — jedy 
nej po Renie rzece w Europie — gdzie 10 
soś przechodzi tarło. Rybni handłarze "| 
Nowym Targu sprzedali dwa tygodnie tej 
mu kilkaset kilo łososia, ale gdy tak daleli 
pójdzie, to za parę lat wspaniała ta ryb! 
wyniesie się z niegościnnej Polski, przyczy”; 
niając tem niepowetowaną stratę govp”| 
darstwu narodowemu. 1 
koro województwo krakowskie nit 
interesuie się tą sprawą zupełnie, może cef 
tralne władze stolicy zadbają o to, by ukr 
cić „kłusownictwo”, trzebiące bezwzględn:*| 
łososia i pstrąga. 
Drugą sprawą ogólnego znaczenia jesi 
przyjście z pomocą biednej, w ciężkim t 
dzie pracującej ludności orawskiej, 
Góral orawski jest przeważnie mało 
rolny, pracuje na ziemi nieurodzajnej, 
Otóż zarówno w interesie podniesie 
kultury rolnej jak i przyjścia z pemo% 
orawiakom, którzy na terenie nam przy 
znanym w olbrzymiej większości wypowie 
dzieli się za Polską, jest ze wszech miał 
pożądanzem ułatwienie dostarczenia 
wozów sztucznych (zwłaszcza żuzli górno 
śląskich i wapna dla łąk). i 
(Dock. nast.). Wł. Wolert. 
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się sporo miejscowych obszarników, któ- strachem e wielkich oczach. A- dniach wypuścić z braku jakichkolwiek przeciwko 
or ie zrozumieć nie mogą miejscowe żubry i z ich śr a pocho- Raj "ori 7 
ków życia r kolegów i ych, | dzący urzędnicy wszędzie ów bolszewizm Wreszcie przed kifku dniami p. Hołyński $ 
czerpiących środki utrzymania tylko z pra- | widzą. Bolszewikiem jest w ich oczach każ- | mówił klubowi robotniczemu pozwolenia na. urzą- 
cy osobistej. Z żądaniami ich nie - | dy zwolennik reformy rolnej, każdy prze- | dzesie loterji fantowej na oświatę robotniczą, do- 
zują się, a o ile są zwier i — ciwnik politycznej agitacji leru, nawet wedząc, że to cel partyjny, choć nie odmówił tego 
dą prośbę o poprawę bytu uważają za... bol- | każdy sympatyk Pol. Stron. Ludowego. | Pozwolenia różnym endeckim i miłym jego serco 
izm. Tym sposobem prawica kojarzy w umysłach „Sokołom” i in. podobnym instytucjom. Dopiero w 
Wogóle ów bolszewizm stał się tu stra. | włościaństwa bolszewizm z tem wszystkiem, przeddzień zabawy, skarcony za to przez p. woje- 
i wprowadzającym całkowity za- ' co leży i w interesie ludu. iście, że w wodę mer dał pozwolenie, już serar spóź. 
męt w pojęciach. Faktem jest, że dwukrot- ; oczach endecji i endekujących starostów, | "|**: ywołało to odruchowy protest tników 


ny pobyt bolszewików na lei Wileń- 

n stawił pewne Ś w umy- 
ak poda ch i małorolnych włościan. 
Zdarzały się wypadki, że i zamożniejsi 
chłopi dopomagali „krasnoarmiejscom w 
rabowaniu dworów. Rzeczą jest również 
możliwą, iż dotąd po wsiach grasują agita- 

komunistyczni. Ale podejrzewanie 


iagle i wszędzie owej agitacji jest tylko | 


fis osei na Sląska Gieczynskia. 


(Dokończenie). 


Niepowodzenia dypłomacji połskiej w 
Pradze to są skutki „znachorstwa dyplo- 
matycznego” Piltzów i Bratkowskich, rezye 


gaujacych stale wobec pobratymców z nad 
" P, Bratkowski był dlugi czas awą 
ręką Piltza w sprawach czeskich. Takt i 
talenty dyplomatyczne tego pana dobrze 
się dały we znaki Polakom z zaboru czes- 
kiego za czasu pbytu jego na stanowisku 
konsula w Mor. Ostrawie. Za swoje afek- 
ty czesko - filskie został on znienawidzo- 
ym przez całą uczciwą ludność polską na 
a wadach Śląska Cieszyńskiego. Poszu- 
kał więc sobie poparcia u komunistów, któ- 
rych opinje przedstawiał w Warszawie, ja- 
ko życzenia ślązaków. Wywdzięczając się 
partji komunistycznej, umieszczał w jej or- 
ganie, w „Głosie Robotniczym” w Mor. 
Ostrawie, ogłoszenia konsułatu, pomijając 
wszystkie inne pisma polskie. 

Tą drogą dał p. Bratkowski komuni- 
stom możność wyekspedjowania swoich a- 
Gitatorów do Polski, Dzięki interwencji po- 
sńw z Cizszyńskiego w Rządzie — zosta- 
ło Min. Spr. Zagr. zmuszone do odwołania 
Bratkowskiego z Mor. Ostrawy. 

P. Piltz upajał się miłą mu wonią ka- 
dzideł czeskich tak długo, dopóki go nie 
obudził z tego słodkiego transu nowy min. 
spraw zagranicznych. Wychowany na pan- 
slawiźmie i ugodzie w Petersburgu — nie 
potrafił już przekształcić w niepodległej 
Pclsce swojego ducha. Zgina przed Cze- 
chami kark jak go zginał przed Moskalami. 
Nie orjentuje się jakimi to mistrzami są 
Czesi w wyzyskiwaniu dla swych cełów 
wszelkich oasis Benec r 
Sprawy — odrazu ścisłą E 
telę Czechów. Pod pretekstem braku mie- 
szkań w Pradze, ułokowali go cni „kątem 
u Sekretarza Benesza, Sztrimpla, Pitz mie- 
szkał u niego przez pół roku. Z powodu 
choroby nie urzędował w poselstwie, ale 
wszystkie sprawy. związane ze swem sta- 
nowiskiem, załatwiał u siebie w domu. Bi- 
łety wizytowe przyjmował od zgłaszają- 
cych się do niego interesantów lokaj 
Sztrimpla. Kontakt więc bezpośredni lu- 
dności naszej z zaboru czeskiego z posłem 
Rzeczypospolitej został w ten sposób — 
ze szkodą dla interesów polskich — unie- 
możliwiony. j 

Nałogi ugodowe poniosły go tak dale- 

, że wstrzymywał niemile dla Czechów 
noty Rządu Polskiego, że spełniał wszelkie 
zachcianki czeskie, domagał się usunięcia 
z odpowiedziałnych na Śląsku Cieszyńskim 
oraz na Spiżu i Orawie stanowisk niewye 
godnych dla Czechów oficerów polskich. 

To też.za pcsłowania Piltza w Pradze 
zuchwałość Czechów przeszła wszelkie gra- 
nice. Świadczy o tem sprzeciw czeski w 
sprawie zamianowania d-ra Dudy starostą 
w Cieszynie i prof. Hajduka komisarzem 
rządowym Cieszyna — dlatego tylko, że 


Działalność p. starosty 
Hołyńskiego. 


Gdy ustąpił rząd Moraczewskiego, reakcja za- 
brała się gorączkowo do „czyszczenia administra- 
cji” z lewicowych komisarzy ludowych pod hasłem 
fachowości. „Fachowość” była jednak, jak zwykle, 
płaszczykiem do obsadzenia odpowiedzialnych pla- 
cówek przez różne endeckie miernoty, których za- 
daniem bylo, podporządkowanie polskiej admini- 
stracji polityce naszej reakcji społecznej. 

Typem takiego fachowego w polityce endeckiej 
starosty jest starosta piotrkowski, p. Jan Hołyński, 


. który rządzi w Piotrkowie cd r. 1919, t, j. od ustą- 


pienia komisarza ludowego Malanowskiego. „Po- 
ważny fachowiec” za całą kwalifikację posiada to, 
Że jest zbankrutowanym  obszarnikiem i podobno 
był carskim szambelanem. Człowiek ograniczony, 
Posiadał jednak w oczach endecji niesłychanie cen- 
ną zaletę, a mianowicie gotów był piastowaną wła- 
dzę oddać na usługi swym prawicowym protekto- 
rom, A protegował go niebyle kto — bo sam p. 
marszałek Trąmpczyński. 

P. Hołyński udaje bezpartyjnego. Bezpartyj- 
ność ta jednak jest tego samego podejrzanego ga- 
tanku, co i jego fachowość. Gdy fabrykant żąda in- 
terwencji przeciw robotnikom, pan starosta grozi 


| 


| i prawicowych bundystów, których musiał po kilku 


poważa 
się, omijając drogę dypłomatyczną, inter- 
wenjować wprost u generała Osińskiego, 
dowódcy okręgu korpusu w Krakowie, z 
żądaniem poczynienia kroków przeciw wy- 


nimi znajduje się robotnik, którego córka należy 


cały ruch białoruski nie jest również niczem 
innem, jak. bołszewizmem. 

Wynika stąd zażarte prześladowanie 
owego ruchu, zamykanie , pism, orga- 
nizacji i t, p, — i — co za tem idzie — 
wpędzanie go w podziemia konspiracji, w 
których nie wiemy, a raczej wiemy, jak się 
do państwa ustosunkuje. 

(D. c. n.). 


nie mają oni pietyzmu dla Czechów. Do- 
szło więc do tego, że Czesi mieszają się aż 
w sprawy obsadzania stanowisk  urzędni- 
czych w Polsce! - 

Konsulat czeski w Krakowie 


lęgłym w głowach czeskich tajnym organi- 
zacjom wojs. polsko - słowackim. 
Ba, już nawet dowódca 8 pp. z Cieszy- 
na czeskiego, omijając również Min. Spr. 
Zagr., zwraca się przez konsulat czeski w 
Cieszynie do dowództwa garnizonu w Cie- 
szynie o zezwolenie budowania mostu ćwi- 
czebneśo na granicznej Olzie i grozi, że go 
wystawią żołnierze czescy bez zezwolenia. 
Powstrzymał g> od tego widok patrolu 
polskiego nad brzegiem rzeki. Zwiezione 
już materjały budowlane musieli Czesi 
„wycofać“ z powrotem z nad rzeki. 
estige'u" Pol- 
ski u Czechów doprow. pp. Skirmunt 
i Piltzi © 
Cóż dopiero mówić o stanowisku Cze- 
chów tam, gdzie rozstrzyśają 
niejsze dla Polski zagadnienia. Troskliwie 
oni u siebie wszelki materjał 
palny przeciw Polsce. Nici knowań ukraiń- 
skich, białoruskich i litewskich — zbiegają 
się w Pradze. Tam odbywają się wszel- 
kie antypolskie zjazdy; Czesi to zorgani- 
zówali i dotąd utrzymują ukraińskie for- 
macje wojskowe przeciw Polsce. 
©- Nawet pomimo zawarcia z bołszewi- 
kami wrogiego Polsce traktatu w Genui — 
pp. Skirmunt i Piltz nie otrząsnęli się ze 
swego safandulstwa wobec chytrego i zu- 
chwałego „przyjaciela. 
zamian za to narazili się na drwiny 
czeskie w sprawie Jaworzyny. Tak samo 
zakpili sobie Czesi z Delegacji polskiej 
podczas ostatnich rokowań. Członkowie 
Delegacji interwenjowali w sprawie zamie- 
rzoneśo obsadzenia probostwa polskiego w 
Karwinej przez czeskiego księdza. ; 
Odpowiedziano im, że sprawa ta przyj- 
dzie dopiero później na porządek dzienny, 
Czesi określili termin, kiedy chcą się na- 
radzić w tej sprawie z delegatami polski- 
mi (początek maja). Tymczasem probo- 
stwo karwińskie przydzielono Czechowi — 
a dotknietym delegatom polskim tłomaczo- 
no się „z zakłopotaniem', że to jeden z 
wyższych urzędników załatwił tę sprawę 
przez nieporozumienie, i że teraz już, Wo- 
bec faktu dokonanego, nic się zrobić nie da. 
Tak to „kiwają'' Czesi bezustannie dy- 
BRRR naszych. i 
zy to już nie czas najwyższy na od- 
wołanie Rad odność Piza z Pragi i na 
arcie naszego stosunku do republiki cze- 
iej na owej zdrowej zasadzie „do, ut des" 
— „daj. a będzie ci dane“? 
Zbigniew Grabski. 


Do takiego obniżenia „p 


się najważ- 


robotnikom policją, użyciem więźniów do pracy 
it p, Gdy endecy wywiesili chamco - rozwojowe 
afisze, podjudzające do pogromów, a w Warszawie 
skonfiskowane, oko p. Hotyńskiego przymknęło się 
dobrowolnie, ale gdy w czasie inwazji bolszewickiej 
P, P, S. wydała afisze, wzywające do obrony kraju. 
p. starosta oświadczył delegacji, że właściwie miał 
zamiar kazać policji afisze te zerwać. Gdy szereg 
rodzin obcokrajowców w powiecie zamiedbało do- 
konania pewnych formalności sumienie p. starosty 
było spokojne, ale gdy dowiedział się, że między 


do P. P. S. (a który już od 114 roku stara się o 
polskie obywatelstwo), p. starosta zaczął prześlado- 
wać całą tę rodzinę w brutalny sposób, każąc wszy- 
stkim tym pracującym ludziom (ojciec i 2 córki) 
stale meldować się na policji w godzinach pracy. 
Potem zażądał od córki, aby przestała pracować w 
partji, l 

Gdy przyszła inwazja bolszewicka p, starosta 
wezwał przedstawicieli Zw. strzeleckiego, aby ích 
zawiadomić, że nie pozwoli im na ćwiczenie z bro- 
nią, za co w swoim czasie daliśmy mu w tem miej- 
scu stosowną nauczkę, Gdy w tymże czasie zyskał 
on prawo admin'stracyjnego aresztowania „niebez- 
piecznych żywiołów” -— skorzystał z tego prawa je- 
dynie w stosunku do kilku towarzyszy pepesowców 


A T 


oburzonych stronniczością p. starosty, który mə 
bezczelność mówić o partyjności robotniczej pla- 
cówki oświatowej, gdy sam zamienił starostwo, ©- 
środek władzy administracyjnej, w kramik partyj- 
ny. 

A teraz kilka przykładów z dziedziny fachowo- 
ści i poczucia prawa p. Hołyńskiego. 

Toczy się spór cywilny o grunta. Sprawa, wnie- 
siona do sądu, czeka prawomocnego wyroku. Nagle 
pełnomocnik jednej strony zjawia się u p. starosty 
i tenże wydaje rozkaz policji, aby jednej stronie 
odebrać sprzątnięte zbiory i oddać je drugiej stro- 
mie. A wyrok sądu? To p. starostę nie obchodzi. 

Albo inny kwiatuszek innego rodzaju, Nauczy- 
ciel zasiał swoje pole — tymczasem stanowisko je- 
go objąć ma nauczycielka — znowu wynika spór 
cywilny: do kogo należą zbiory? Starosta rozcina 
węzeł gordyjski i znowu wydaje policji rozkaz — 
odebrać jemu —— oddać jej. Jakież to proste — 
przypominają się czasy Bolesławów i Mieczysła- 
wów, gdy król jednoczył w swem ręku władzę ad- 
ministracyjną i sądową, I może byłoby z czasem 
doszło do tego, że sądy zostałyby u nas skasowa- 
ne, a starosta skupiłby w swem ręku pełnię wła- 
dzy — gdyby nie to, że pokrzywdzeni wnieśli skar- 
ge do sądu z zapytaniem, jakiem prawem p. Ho- 
łyński miesza się w nieswoje sprawy. Bo w tym 


, wypadku nie chodzi o to, kto w sporach tych miał 


słuszność, ale jakiem prawem starosta, przedsta- 
wśiciel administracji państwowej, wchodzi w atry- 
bucje sądu i zaopatruje swoje bezprawne i prawem 
kaduka wydane decyzje rygorem wykonalności. 
Diatego też działalnością p. Hołyńskiego zaintere- 
sowała się prokuratorja i sędzia śledczy, mimo roz- 
paczliwych prób p. starosty i jego endeckich przy- 
jaciół zatuszowania tych spraw, W jednym tylko 
człowieku ma obrońcę — p. marszałku Trąmpczyń- 
skim, Temu zapewne zawdzięcza, że do dnia dzi- 
siejszego nie został zawieszony w urzędzie. 

Jest rzeczą w praworządnem państwie niesły- 
chaną, aby podobny człowiek, pozbawiony najlżej- 
szego poczucia prawa, nie mający najmniejszego 
pojęcia o swych atrybucjach i rozmiarach swej 
władzy, spełniał odpowiedzialną funkcję szefa ad- 
ministracji powiatowej. 

A w dodatku jeszcze zauważmy, że rozpoczął 
się okres przedwyborczy. i że ten daltonista praw- 
ny, człowiek wyrażnie stronniczy, ma być wyko- 
nawcą rozporządzeń rządu w tej, wymagającej zu- 
pełnej bezstronności, akcji wyborczej. Do tege brak 
panu Hołyńskiemu kwalifikacji, taktu i zrozumie- 
nia swych odpowiedzialnych obowiązków. 

Sądzimy, że p. minister Kamienski mie zechce 
narażać p, starosty na nowe kompromitacje, a ad- 
ministracji naszej na dalsze cksperymenty ograni- 
czonego kacyka prowincjonalnego i skieruje inicja- 
tywę p. starosty w innym kierunku, Pan minister 
Makowski zaś winien baczyć, aby wycieczki p. Ho- 
łyńskiego w dziedzinę sądownictwa nie zostały za- 
tuszowane, 


POBRAŁ GDA WARSZA O CAS STOS 
LIŚCIK P. KORFANTEGO. 


W artykule „Z przeszłości p. Korfantego" 
(patrz „Robotnik” z 23 lipca r. b.) pisaliśmy m. in.: 
„Z czasów „Silwany” też datuje pewna legenda o 
p. Korfantym i jakiejś dość: szykownej pasterce 
nierogacizny; istnieje też list własnoręczny p. po- 
sła do kogoś z zapytaniem „czego ta baba chce"; 
złośliwi twierdzą, że chodzi tu o matkę bohaterki 
owej sielanki w chlewiku”, 

Obecnie dostarczono nam odpis listu p. Kor- 
fantego, który nie zawiera wprawdzie słów „czego 
ta baba chce”, ale napewno odnosi się do tej sa- 
mej „legendy”. Oto brzmienie tego listu: 

Katowice, 9 sierpnia 1909 r. Szanowny Pa- 
nie! List pański mnie przestraszył. Fatalne to 
rzecz. Niech Pan się z ią kobietą rozmówi, aby 

się kontenfowała jakaś odpłałą narazie, a 

skargę tymczasem cofnęła. Jutro jadę napew- 

no do Krakowa. Bądź Pan łaskaw przyjechać 
także po południu. W hotelu Pollera zostawię 
wiadomość, gdzie Pan ma nas szukać, Pomówię 
dziś także z p. dr. (nazwisko zamezane) o pań- 
skiej sprawie, może cnś uradrimy. Pozdrawiam. 

W. Korfanty. 

Jak widać, „bohater“ masz miewał też chwile 
strachu i to o sprawy nie byle jakie 
W a am a AJ 


m r ż 
Kronika pol tyczna 
PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady mini- 
strów przyznano urzędnikom państwowym dodatek 
do pensji sierpniowej w wysokości 20%. Jak się 
dowiadujemy, w dn. 1 września r. b. będzie wy- 
płacona urzędnikom pensja w wysokości poprzed- 
niej t. j. bez dodatku dwudziestoprocentowego. Do. 
datek ma być wypłacony do dnia 10 września, po- 
nieważ urzędy państwowe ze względów technicz- 
nych nie będą mogły wcześniej przygotować list 
płacy. 


NOMINACJA. 

Naczelnik Państwa, reskryptem z dnia 19 sier- 
pnia, zamianował p. Kazimierza Olszowskiego, dy- 
rektora departamentu w ministerjum spraw zagra- 
nicznych, prezesa Komitetu Tranzytowego, oraz 
pełnomocnika Rządu do rokowań polsko - niemiec- 
kich — posłem nadzwyczajnym i ministrem pełno- 
mocnym, í klasy, / 


a” 


Wszystkim, którzy 


ś. p. Witoldowi Falkowskiemu 


ody 


„KOBOTNIK', środa. 30 sierpnia 1922 r. 


uczcili pamięć i oddali ostatnią posługę 


a w szczegółności Radzie i Zarządowi Spółdzielni „Prąd”, kolegom zmarłego z Minister- 
-stwa Pracy i Opieki Społecznej, Przełożonej Gniazda „Dziecko Robotnika” i chórowi 


Związku Tramwajarzy najserdeczn 


NOMINACJE WYŻSZYCH URZĘDNIKÓW, 

Naczelnik Państwa podpisał wczoraj nomina- 
cje, prezesa Sądu Najwyższego p. Sawickiego na 
prezesa Najwyższego Trybunału Adminis'racyjne- 
go; dyrektora departamentu prezydium Rady mi- 
nistrów p. Studzińskiego na podeskretarza stanu; 
p. Fajansa na podsekretarza stanu w ministerjum 
skarbu i p. Edmunda Statkiewicza na dyrektora 
departamentu kredytowego. 

s+ 

Dn. 28 b. m. rano przybył do Krakowa szef 
sztabu armji estońskiej, generał Lill, celem doko- 
“ nania dekoracji generała Szeptyckiego orderem 
estońskim, 


NACZELNIK PAŃSTWA NA. G. ŚLĄSKU. 
Przemówienia powitalne. 


Jak donosiliśmy w numerze wczorajszym, w 
czasie przyjęcia, urządzonego przez wojewodę ślą- 
skiego na cześć Naczelnika Państwa, wyśłoszono 
szereg przemówień, Pierwszy zabrał głes gen. Szep- 
tycki, witając Naczelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza w imieniu wojska, Następnie przemawiał w 
imieniu duchowieństwa górnośląskiego delegat ar- 
cybiskupi ks, Kapica, Następnie dłuższe przemó- 
wienie wyśłosił wojewoda Rymer, stwierdzając m. 
m., że olbrzymia większość robotników i włościan 


Zagadnienie 
SPRAWOZDANTE KANCLERZA 
SEIPLA. 


Wiedeń, 29 sierpnia. — (P. A. T.). 
Kanclerz Seipel przyjął wczoraj członków 
ciała dyplomatycznego i poinformował ich 
e wynikach swej podróży. Po południu 
adbyło się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem przyieło sprawozdanie z wyników 
rokowań w Weronie i Berlinie, Rada mi- 
nistrów uchwaliła pozatem wytyczne za- 
granicznej polityki finansowej, 


— Kancterz dr. Seipel prowadził wczoraj w 
dalszym ciągu rokowania polityczno - gospodarcze 
i przyjął posta rumuńskiego Cantacuzena. 


ROKOWANIA Nz. - AUSTRJAC- 


Rzym, 29 sierpnia, — (P. A. T.). Ste- 
fani. Minister skarbu Baratore odbył kon- 
ferencję z delegatem Austrji Schillerem, 
któremu towarzyszył poseł austrjacki przy 

, Kwirynale, Kwiatkowski. Schiller zawia- 
domił ministra Baratore, że gabinet wie- 
deński pragnalby, aby jaknajprędzej wy- 
płacona została Austrji zapomoga włoska 
w sumie 70 miljonów lirów, przeznaczona 
na cele odbudowy gospodarczej Austrji, 
Prócz tego Schiller szczegółowo zrełerował 
położenie Austrji, aby dać możność mini- 
strowi włoskiemu zorjentowania się, jaką 
akcję mogłyby Włochy rozwinąć w celu u- 
regulowania finansowego Austrji. Konfe- 


? Li APC: 
l kemiejl odzew 
Paryż, 29 sierpnia, — (P. A. T.). Człon- 
kowie komisji reparacyjnej podjęli wczoraj 
popołudniu na nowo oficjalne narady. 
RZĄD NIEMIECKI PRZYJĄŁ ZAPRO- 
SZENIE: KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 
Wiedeń, 29 sierpnia, — (P, A. T.). 
„Neue Freie Presse" donosi z Berlina ped 
datą 28 b. m.: Dziś przed południem od- 
były się narady ministrów nad propozycją 
komisji odszkodowawczej wysłania na po- 
siedzenie komisji przedstawiciela Niemiec. 
Postanowiono iadomić komisję odszko- 
dowawczą, że rząd niemiecki przyjmuje 
zaproszenie i na posiedzeniu komisji przed- 
stawi swe stanowisko. Delegatem rządu nie- 
mieckiego będzie Schröder, podsekretarz 
stanu w ministerjum skarbu. 


Pa gaio GUM i (linea 


POLITYKA ANGLII NIE ULEGNIE 
ZMTANIE. 

Leafield. 28 sierpnia. — (P. A. T.). 
Śmierć Griffitha i Collinsa nie spowodowa- 
ła żadnej zmiany w polityce rządu brytyj- 
skiego wobec Iriandji. Również szefowie 
wolnego państwa Frlandzkiego stoją nadal 
przy traktacie angielsko - irlandzkim, pod- 
pisanym przez ich zmarłych kolegów. W 
tvm duchn nastąpiła wymiana depesż mie- 
dzy ministrem kolonji Churchillem a kie- 
rownikiem prowizorycznego rządu irlandz- 
kiego Williamem Cosgravem. 


Bateria Bil Hedzrpazlnzata nej 


Wiedeń, 29 sierpnia. — (P. A. T.). Na 
konierencii Unji Międzyparłamentarnej po 
referacie dciegata holenderskiego Trouba 
o kwestjach gesvodarczych i finansowych 


górnośląskich wita w Naczelniku przedstawiciela 
Polski demokratycznej i idei demokracji, 

Kiedy wojewoda śląski witał w Naczelniku 
Państwa twórcę armji polskiej, na sali zagrzmiały 
długotrwałe oklaski, poczem zabrał głos konsul 
francuski w Katowicach  Mongendre, wznosząc 
toast na cześć Piłsudekiego i za pomyślność Pol- 
ski, Po przemówieniu tem, przyjętem żywemi okla- 
skami, orkiestra odegrała „Marsyljankę”. 

Ostatni przemówił major Ludyga - Laskowski, 
szkicując wszystkie wałki od r. 1918, jakie prze- 
chodził G. Śląsk i gorąęco witając Naczelnika w 
imieniu powstańców górnośląskich, Na powyższe 


nie, którego streszczenie umieściliśmy w n-rze 
wczorajszym, i 
SPRAWA WISŁY I PORTU GDAŃSKIEGO. 

Delegacja senatu gdańskiego nadesłała do 
Gdańska z Genewy telegram, który donosi, że w 
sprawie Wisły odbyły się rokowania polsko - gdan- 
skie ze współudziałem sekretarjatu Ligi Narodów, 
które nie doprowadziły do porozumienia, tak, że 
na żądanie senatu sprawa zoetała oddaną do decy- 
zii Rady Ligi Narodów. W sprawie portu i miejsca 
na skład amunicji odbędą się bezpośrednio roke- 
wania we wtorek przy współudziale sekretarjatu 
Ligi Narodów. (A, W.). 


austriackie 
rencja wznowiona zostanie w najbliższą 
środę. 


PRAWA SUWERENNE AUSTRJI 


Wiedeń, 29 sierpnia, — (P. A. T.). 
Wedlug depeszy z Rzymu „Il Mondo“ do- 
nosi, że minister Szancer wystosuje do 
Czechosłowacji i Jugosławji równobrzmią- 
że Włochy nie 


ce noty z oświadczeniem, 
suwerennych 


zniosą ograniczenia praw 
Austrii. 


BYLE NIE eti ruad SŁOWIAŃ- 


Rzym, 29 sierpnia. — (P. A. T.). Wied. 
F „Epoca” pisze, że sposób ra- 
towania Austrji jest lepszy, aniżeli zwią- 
zek naddunajski pod protekt 


oratem sło- 


— W rzymskich kołach dyplomatycznych o- 
świadczają, że wszełkie pogłoski o rzekomej mobi- 
lizacji jugosłowiańskiej na południowej 
Austrji są pozbawione wszelkiej podstawy, 
— Donoszą z Wiednia, że Włochy zamierzają 
na posiedzeniu Ligi Narodów wystąpić z własnym 
programem w sprawie austrjackiej, Program ten 
został ustalony w porozumieniu z kanclerzem d-rem 
Seiplem. 

— „Berliner Tageblatt" donosi z Rzymu, że 
częściowa okupacja Austrji przez wojska Ententy 
zdaje się być prawdopodobną, $ 


granicy 


rozpoczęła się dyskusja, Troube wskazał 
na konieczność wprowadzenia w życie za- 
sady wolnego handlu i żądał zniesienia ceł 
na najważniejsze artykuły żywności, Prze- 
mawiali: delegat niemiecki Loebe, delegat 
węgierski, delegat amerykański Burton, 
który sprzeciwił się zasadzie wolnego han- 
dlu, nadmieniając, że Stany Zjednoczone 
stoją na stanowisku polityki ceł ochron- 
nych; delegat belgijski Lafontaine, wresz- 
cie prezydent dr. Mattaia, który oznajmił, 
że Rada Unji międzyparlamentarnej wy- 
brała ponownie na swego prezydenta lorda 
Werdalo. 


brłęznie w Haone 

Paryż, 29 sierpnia. — (P: A. T.). Ha- 

Prefektura policji otrzymała dzisiaj 
przed południem następujące wiadomości 
z Havru: Położenie strajkowe doznało zła- 
godzenia. Pociągi odchodzą normalnie. 
Ruch tramwajowy został podjęty. Pertra- 
ktacje ze strajkującymi robo i prze- 
mysłu metalurgicznego są prowadzone w 
dalszym ciągu. W porcie wielu robotników 
podjęło pracę z powrotem. 


W kasii 


„RADA TRZECH". 

Ryga, 29 sierpnia, — (P. A. T.). Nade- 
szła tu wiadomość o nowem pogorszeniu 
walą zdrowia Lenina. Et ay A za 

tóra ma go zastąpić, wejdą: Trocki, Ka- 
mieniew i REZ albo Radek. 3 


— Z Petersburga donoszą, że w związku z nv- 
wemi represjami zainicjowanemi przez Zinowjewa, 
a skierowanemi przeciwko inteligencji, wielu człon- 
ków opuściło partje kemunistyczną. 

-- Manewry eskadry sowieckiej w zatoce Fiń. 
skiej wywołały wielkie zaniepokojenie wśród lud- 


powitania Naczelnik Państwa wygłosił przemówie- 


ności nadbrzeżnej. Kilka granatów upadło na tery- 
torjem fińsltie, 

-— Prasa paryska podaje z Moskwy, że rząd 
sowiecki udzielił gminom niemieckim nad Wołgą 
prawie zupełnej autonomii, 


mA 


Windom. telepraficzn. 


—- Biuro Reutera donosi, że rząd angielski 
wniesie na porządek dzienny obrad Ligi Narodów 
swój spór z Francją w sprawie ogłoszonych dekre- 
tów narodowościowych w Tunisie i Marokko. 

— Jak donoszą z Anatolji od paru dni stwier- 
dzono tu ożywienie wojskowych operacji W pew- 
nych kołach, uważają to za począek ofensywy tu- 
reckiej. 

— Ag. Hawasa zaprzecza pogiłoskom o dymisji 
Viviami'ego ze stanowiska członka delegacji fran- 
cuskiej do Ligi Narodów. Viviani ze względów nte- 
zależnych od polityki Ligi Nar. nie będzie mógł 
tylko jechać we wrześniu do Genewy. 

— W Jackson, w Kalifornii, zasypanych zo- 
stało 75 górników. Akcję ratunkową natychmiast 
podjęto, 


CZEM SIĘ ZAJMUJĄ NASZE URZĘDY? 

Komisarjat Rządu zbiera podatek t, zw. emfiteu. 
tyczny od właścicieli nieruchomości Podatku tega 
mie pobierano za ostafuie trzy tata, widocznie dla- 
tego, hy zebrała się większa suma piemiędzy. I oto 
teraz podatek tem jest ściągzmy, A bk wyglada te 
ściągamie, niech mówi za Siebie pismo, wysłeme 
przez komisarjat Rządu: „Do waścietela aierucho- 
mości w Warszawie Nr. hypo'eczny 1142-A, pol, 65 
ulica Żelazna, Komisarjat Rządu i t, d, wzywa do 
zapiłacemia podatku emfiteutycznego za lata 1920. 
1921 i 1922, po 2 m. 94 f, rocznie, razem 8 mk 824." 
Jest nawet groźba, że o ile podatek nie zostomie za. 
piecomy w ciągu dni 14. de będą  przuedsięwzięte 
środki egzelkucyjne it, d. Alby ściągnąć za trzy lata 
8 marek, ba! z fenigami utrzymuje się urzędników, 
puja się papier, podpisuje się pisma i naraża się 
obywateli na stawimie w ogonkaca kzey przy ul. 
Rymarskiej i t p, A teraz pytanie, ile tysięuy mareks 
skeno peństwa płaci za ksżdą manke w ten sposób 
ściągajętą? 


lycie gospodarze, 
Notowania siekły warszawskiej, 
Dolary Stem, Zjada. 8676 — 8650 —- 8565. 
Dałary kanadyjskie 8550, 
Fumty angielskie 36.550, 
Kormy czesko-stow, 323. 
Marki niemiedkie 6.35 — 675 — 6.60 
Belyja 626 — 628, 
Paryż 665 — 663, 
Szwajcanja 1620 — 1608, 


Wiedeń 12, 
Pargi łipskie, W ubey niedzielę zostały w 
Lipsku etwarte targi jesieame, © 


Zjazd Związku pracowników 
poczt i telegratów. 


Od dwóch dni w Warszawie, w sali sesjonalnej 
miaisterjum poczt i telegrafów odbywa się zjazd 
członków głównego zarządu pracowników poczt, 
telegrafu i telefonu, oraz prezesów Kół. lokalnych 
z całej Polski, Zjazd zwołany zəstał dla powzię- 
cia decydujących uchwał w sprawie poprawy bytu. 

Odbyty w Warszawie w końcu maja r. b. kon- 
gres pracowników poczt, telegrafu i telefonu pole- 
ci? wybranemu nowemu zarządowi de 1 lipca naj- 
później przeprowadzić uchwalene przez kongres 
postulaty poprawy bytu} Zarząd przedstawił posiu- 
laty Sejmowi, Rządowi i poszczególnym ministrom, 
ale w tym czasie nastąpilo długie przesilenie gabi- 
netowe i zarząd nie miał z kim pertraktować, Pa 
utworzeniu się Rządu Nowaka zarząd Związku po- 
nowił swe petycje. ale oprócz nieznacznej podwyż- 
ki w wysokościg45% poborów sierpniowych ‘sic 
więcej mie uzyskał. Z tego powodu wśród pracow- 
ników poczty, telegrafu i telefonu we wszystkich 
dzielnicach Polski ed miesiąca panuje wielkie roz- 
goryczenie. Dla powzięcia ostatecznej decyzji cen- 
trałmy zarząd zwołał obecny zjazd. s 

W pierwszym dniu obrad, po rozpatrzeniu 
sprawozdania głównego zarządu zjazd uchwalił re- 
zelucję, wyrażającą zarządowi podziękowanie za 
pracę nad realizacją postulatów © poprawie bytu, 
wysuniętych przez IV kongres. 

W drugim dniu obrad zjazdowi przedstawiono 
w zasadniczych linjach projekt nowego uposażenia 
pracowników państwowych, który ma wejść w ży- 
cie od 1 października; projekt ten będzie rozesła- 
ny organizacjom urzędniczym dla zaopiniowania. 
O godz. 1 do sali obrad przybył minister poczt i. 
telegrafów p. Moszczyński, który zasiadł za stół 
obrad; kolejno wysłuchiwał skarg i opinji przed- 
stawicieli kół z różnych miejscowości państwa. 
Prezydjum Związku i peszczególni mówcy oświad- 
czyli jednogłośnie, że wrzenie śród pracowników 
doszło do zenitu i jeżeli Rząd poważnie mie zasta- 
nowi się nad postułat.mi pocztowców, to odpowie- 
dzialność za skutki tej obojętności wzgledem 25.608 
pracowników spadnie na Rząd, Jako naczelne pe- 
stulaty zjazd wysunął żądania przyznania nie. 
zwłocznej zapomogi na zakupy zimowe, skasowamia 
pasów dróżyźnianych i całkowitego zapłacenia wpi- 
sów szkolnych za dzieci pracowników. Pawyższe 
żądania są ultymatywne i pracownicy, w razie me- 
gatywnego stanowiska Rządu, porztcą pracę, 

Obecny minister poczt obiecał, że sprawę tę 
przedstawi prezesowi ministrów i ministrowi skar- 
bu, od których będzie zależała decyzja i zapropono- 
wał wspólną konferencję delegatów Związku z pre- 
zesem ministrów i ministrem skarbu. Po opuszcze- 
niu zebrania przez p. ministra rozpoczęły się obra- 
dy nad taktyką Związku w razie edrzucenia żąda- 
aia pracowników 


b 


sę” 
sy 


T 


ROBOTNIK”, środa, 30 sierpnia 1922 r.. 


WIEĆ POCZTOWCÓW WĘZŁA WAR- 
SZAWSKIEGO. 


Możliwość strajku. 


Zarząd Zw. pocztowców postanowił | ją 
psem sytuacji do ogółu | § 


odwołać się w 
pracowników. tym celu zwołano na 
wczoraj wieczorem ogólny wiec pocztow- 
ców węzła warszawskiego. 

Wiec odbył się w wielkiej sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa. Sala była wypeł- 
niona po brzegi) 

Przewodniczył ob. Kijak. Referat wy- 
głosił ob. Mucharski, który skreślił prze- 


bieg kilkumiesięcznych rokowań z rządem | 
w sprawie przyznania pracownikom pocz- | 


towym jednorazowego zasiłku i innych ich 
żądań. Stanowcza postawa członków głów- 
nego Zarządu Związku skłoniła prezy- 
denta ministrów do zaproszenia ich na na- 
radę, która odbędzie sie dziś w obecności 
ministrów poczty i skarbu. 

W dyskusji zabierali głos tow. Kula, 
Rudosławski, Piotrowski, Lisakowski i Kli 
maszewski. Na wstępnie dyskusji zabrał 
głos witany owacyjnie poseł tow. Barlicki, 

tóry w dosadnych słowach scharakteryzo- 
wał niesłychane lekceważenie szerokich 
rzesz urzędniczych przez Rząd i przyrzekł 
w imieniu Z. P, P, S. gorące poparcie pocz- 
towców w ich walce o polepszenie bytu. 

Po wyczerpaniu listy mówców zebrani 
uchwalili jednogłośnie przedstawioną przez 
zarząd rezolucję, w której domagają się 
przyznania jednorazowej zapomogi dla 
wszystkich pracowników, a to: w wysoko- 
ści 150.000 mk. dia osób samotnych i od 
200.000 do 300.000 mk. dla osób obarczo- 
nwch małą, średnią i dużą rodziną. Nadtr 
zażądano zniesienia pasów drożyźnianych, 
pekrycią przez skarb państwa opłat szkol- 
nvch lub też przyjęcia dzieci pracowników 
do szkół rządowych, w końcu ustalono mi- 
nimum płacy na 100.000 mk. miesięcznie. 

razie nieprzyjęcia przez Rząd po- 
wyższych warunków, postanowiono rozpo- 
ząć dnia 6 września o godzinie 12.w połu- 
dnie strajk, który obejmie wszystkie urzę- 


dy pocztowo - telegraficzne w całym kraju.) 


Ruch robelniczy. 
Łodyga parti. 


Dzielnica Powązki, W środę, d, 80 b, m. o g. 
7 w lokalu dzielniey, Okopowa 30 m. 16, odbędzie 
się cgólnę zebranie członków -dzietzicy, 

Kolejowa Organizacja P, P. S. W środę, d. 30 
b. m, o godz, 6 w lokalu O. K. R., Al, Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie komitetu, 

Kelo drukarzy. W środę, d, 30 b, m. o godz. 7 
w i lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, Al, 'Jerozolim- 
skię 6 m, 4, odbędzie się zebranie kola, 

Drielnica Ochota, W środę d, 30 b. m. o godz. 
7 w lokalu dziełmicy, Grójecka 45 m. 36, odbędzie 
się posiedzemie komitetu. 

Pocztawa Organizacja P, P, S, W środę, d, 30 
b. m. o godz, 7 w lokalu O, K, R., Al Jerozolimskie 
Nr, 6, odbędzie się ogólne zebranie członków, 

Dzielnica Mokotowska, Jutro o godz, 5 i pół w 
lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posie- 
czenie komitetu, 

Dzielniea Praska, Jutro o godz, 7 w lokalu 
dziejmicy Brukowa 28, odbędzie się ogólne zebra. 
1e człouków dzielnicy, h 

Dzicinìica Grochowska. (W póątek, d. 1 września 
0 godz. 7 w lokalu przy ul, Zabkowskiei, odbędzie 
Się ogólne zabranię członków dziekiicy Grochow- 


Se, 


Wydsiał Agótacyjny. W sobotę, d, 2 września | 


o godz. 5 i pół pp, w lokalu O. K. R., AL Jerozo- 
limskio 6, odbędzie się posiedzenie Wydziału Agi- 
tacyjnego, 

PRASA PARTYJNA, 

W Cieszynie zaczął wychodzić tygodnik wybor- 
czy iP, P. S. p, t, „Pobudka“, Na treść numeru -go 
skłądają się artykuwy: Od wydawnictwą do czytel- 
ników, Świat w długach; Przegląd; Co się działo w 
Sejmie; Prawe o zgromadreniach wyborczych; Wy- 
bory do Sejmu śląskiego: Okręgowa konferencja P. 
P, S, w Skoczowie; Zjazd uchodźców ze Śląska Cie- 
Szyństkiego w Oświęcimiu; Korespondencje; Kroni- 
ka; wiadomości z organizacji. 


NAGI ZAWAGOWY. 


DODATKI DLA NAUCZYCIELI, 
Minister oświaty polecił telegraficznie kursto- 
Wn, by załegające jeszcze ewentualnie dodatki 
dle nanczycieli były bezwarunkowo wyplacone naj- 
Później do dmija 8 września, na przyszłość zaś zarzą- 
CZĄ minister, aby polecenia wypłaty dodatków ga- 
łafwiły „właściwe departamenty ministerjum w cię. 
8u 48.godz'n. (PAT). 
STRAJK W FARBIARNI KELLERA, 
Związek Zaw, robotników przemysłu chemicz- 
Rego wystosowat żądanie 50 proc. podwyżki dlą ro. 
botniców farbiarni p. Kellera w Kaskadzie (pod 
arszawą) ul, Gdańska, W odpowiedzi p. Keller 
Napisat, żeby... zmienie delegatów, bo są „Za mło- 
* i ze smarkaczami nie będzie wesle mówił, 
Giy przedstawiciel Związku wdał się osobiście 
p. Kellera, ten nawymyślał w nażordynarriej- 
Ry sposób robotnikom (w języku niemieckim), 
Rozywając ich świńską bandą, it pP 


walki 


Wszyscy do naty 


wyborczej P. P., S. 


Każdy Towarzysz i Towarzyszka, oraz sympatycy P.P.S. 


nabywający Metalowy 


Znaczek Wyborczy, spełnią swój obo- 


wiązek realnej pomocy Partji w icj ciężkiej walce z przemocą 


reakci! 6 wolność i prawa Poisk'ego Ludu Roboczego. Niech 
znaczek wyborczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie symbolem 
salidzrnosci I gotowości ofiarnej dia P.P.S. 

Znaczek Wyborczy mozna nabywać w Sekretarjacie Ge- 


neralnym C.K.W. P.P.S. w Warszawie, 


Warecka Nr. 7. Cena 


znaczka 500 mk, za sztukę. Tamże są do nabvycla nalepki wy- 


borcze w cenie $0 mk., oraz 


Wyborcze Listy Składkowe, 


Wybarczy fomtst Gontralny PPS. 


Sprzedaż Soli Wagonowo 
ma cate Województwo Warszawskie 


odbywa się przez 
Wydział Zaopatrywania Magistratu m.st. Warszawy 


Warszawa, Kredytowa 2, 


uckój 5, telafon 147-04, ję 


Adres telegraficzny: WUZET. 


m ——— 


Książnica Polska. 


Tow. Naucz. Szkół Wyższa, 


Lwów, Czarnieckiego 12, telef. JZU, 


i Warszawa, Nowy-Swiat 59, tel 1717-02 (Zarząd) 


223-65 (Księgarnia), 1159-47 (Hurt). 
Zawiadamia, że w ciągu września ukażą się w druku 


1. Sosnowski P. Geografja Polski, wyd, IV ! 


przerobione. i 
2. Kwiatkowski St. La France et les Français. | 
Podręcznik dla VII kl, szkół średnich, ilustr. | 


(nowość). 
3. Adamczewski, Zbiór zadań i pytań z litera- 
tury polskiej, Podręcznik dla kl. VI szkół śred- 


nich (nowość). 

4. Cybulski S. Podręcznik języka łacińskiego. 
Początek łaciny i filologii klasycznej w kl. IV 
(nowość). r 
5. Gruszecka - Nitschowa. Nauka o Polsce 
współczesnej. Podręcznik dla semin, naucz, i 
gimnazjów (nowość), 

6. Jakubiec i Leonhard. Czwarta książka do 
nauki języka niemieckiego. Ilustr. Podręcznik do 
nauki języka niemiec, w kl, V (nowość), 

7. Kalicun P. Podręcznik geometrji dla kl. III 
szkół średnich (nowość). 

8. Michalski. Przyroda martwa, Cz. I (dla nau- 
czyciela), cz. II (dla ucznia), Podręcznik dla 
wyższych klas szkół średnich i seminarjów nau- 
czycielskich (nowość), 


(Gdy robotnicy zwrócili się do niego o ostatecz. 
ną odpowiedź 'w sprawię podwytżki,, oświadczył, że 
da 20 proc. Robotnicy postanowili: urządzić strajk, 
wobec bardzo niskich zarobków, zupełnie nie- 


współmiernych z obecną drożyzną, 
Mężczyźni zarabiają dziennie d450 mk, a ko- 
ibiety 450 mk. f i 


da podwyżkę. s 
Szanowai towarzysze! omijajcie tę fabrykę, aż 
do odwołania, 
Zjazd Zwiątków krawieckich, Dnia 1 września 
o godz, 2 pp. odbędzie się zjazd delegatów żydow- 
skiego Związku pracowników krawieckich w Joka- 


legatów do bezwaruzkowego przybycia, 


e Szkolna 8, telef. 

Dr. S$. Jermułowicz 468% u.ssvst. 
kin. uniwers. (prof. Meissera) we Wro- 
cławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). 
Lecz. pr. Roentgena, WArsonvzlay 
mayera. Od 1—2 i 5—7. 


Kro- 
Panie 12—1. 


Dr. Jan AŁAPIN Gie. 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łąz. Chor. wener. 


skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/ W. 


Kronika, 


| 
STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meleorok). 
Temperstura najwyższa wWymosiłą wczoraj W 
Wamszawie 28.70, majniższą 76%; w Zakopanem 
najwyższa 22, najniższa 8. 
Przwdopodobuy przebieg pogody w dniu dzi- | 


9. Mihułowicz, Podręcznik RAEE dla ki. IV. 

10. Romer E. i Polaczkówna. Podręcznik krajo- 
znawstwa dla I kl. szkół średnich, ilustr. (no- 
wość). 

11. Romer E. Atlas szkolny dla szkół powszech- 
nych i niższych klas szkół średnich województwa 
Łódzkiego (nowość), 

12. Romer E. Planigloby dla szkół powszechnych 
(nowośc). 

13. Samolewicz - Sołtysik. Gramatyka języka ła- 
cińskiego, Część II składnia, wyd, XIV. 

14. Sierzputowski. Arytmetyka i geometrja. Cz. 
III, wyd. 

15. Sierzputowski. 
IV, wyd. 

16. Słanowska. L'ami de la France, Ilustr, pod- 
ręcznik dla kl, V, (nowość). 

17. Vergilius. Wybór z dzieł w opr. `P, Sinki, 
wyd. 2, . 

18. Zagajewski R. Początki języka niemieckiego 
(nowość), 


Arytmetyka i geometrja. Cz. 


siejszym: Pogodnie, ciepło, slabe wiatry polu- 
dniowe, 

0 zacpatrzenie Warszawy w mąkę, P, A. T, po- 
daje, że przgnąc użyć trudnościom apnowizzoyjnym 
w Malopolsce i na G, Śląsku, minisier skarbu za- 
rządził wysłanie mąki żytniej w nast, ilościach: Do 
Krakowa 7 wagonów, do Lwowa 8 wog, a na G, 
Śląsk 150. 

Jednocześnie rozpoczęto nokowau'a celem zao- 
patrzenią m, Warszawy również w odpowiednią i. 

Rowieje po sklepach, Na skutek polecenia ko- 
misarza rządu, oddział walki z lichwą i spekulacją 
przy ul, Hożej Nr, 30, 17-żu wywiadowców doko- 
nalo rewizji w 170 sklepach i skladach hurtowych 
i detalicznych ze sprzedażą cukru. Na ogól swier- 
dzono, że kryształ i cukier był sprzedawany pu- 
bliczności po cesadh mormalnych, W sklepie Abra- 
ma Szacha (Chmielna 47), wywiadowcom oświad. 
czono, że cukru niema. Rewizja ujawniła 15 funtów 
kostki w sklepie i cały worek w kuchni, (W sklepie 
Abrama Nusbauma przy ul. Solec Nr. 20b zabezpie- 
czomy 2 i ćwierć worka cukru kos'kowego — za nie. 
ujawnienie i ukrywanie cukru, W powyższych wy- 
padkach cukier zabezpieczono do decyzji ciręgo- 
wego urzędu walki z lichwą i spekulacją, Prócz te- 
go sporządzono 37 protokułów, 

Walka z lichwą. Wobec zlikwidowania z d, i 
września okręgowych urzędów do walki z fchwą, 
działalność tych urzędów na terenie Warszawy po- 
dejmie kamisarjat Rządu, 

Logy do 5-ej klasy V Loterji Państwowej zostały 
przed kilkoma dniami wydane i są do nabycia we 
wszystkich kolekturach, 

G:tatni termin odnawianią losów 4-€j klasy na 
5-ią klasę upływa dnia 1 września, 

Kursy instruktorów teatrów ludowych, Szkoła 
Imsivuktorów Teatralnych Związku Teatrów Ludo- 
wych przyjmuje w dulszym ciągu zapisy kandydstów 
Bino Zwiążku Teatrów Ludowych (Koperuika 30, 
parter, codzienmie od 9 — 8), (W roku szkolmym 
1822-23 prowadzone będą nównorzędnie trzy kursy. 
Wys ady codziemaiie od 5 — 9 pp. 

Ulgi dla urzędników kursu Wychowania fizycz. 
nego, W ciągu wakacji letnich r. b. odbył się w 


„ROBOTNIK”, środa, 38 sierpnia 1922 r. 


Nr. 236 


ZZO NAN ann, 


Remberiewie pod "Warszawą kurs dia kierowników 
wychowania fizycznego po szkołach celem przygoto- 
wama ich do kierowania przyspesobieniem Woj- 
skewem starszej młodzieży szkolnej, Ponieważ pra- 
ca ma tym kursie, prowadzonym: przez wojskowość, 
była bardzo wytężoną, uczestnicy kursu potrzebują 
wypoczynku przed rozpoczęciem normalnych zajęć 
szkolnych, Wobec tego p. Minister Oświaty zarzą- 
dził, by nauczyciele szkół państwowych. oraz pu- 
blicznych szkół powszechnych, którzy posiadają 
świadectwo ukończenia kursu, byli wolni od zajęć 
szkolnych do dnia 14 września r, b, włącznie, 
Program niższych szkół pryważnych. Ponieważ 
zarządzenie Inspektora Szkolmego m, st, Warszawy 
w sprawie składania deklaracji o wprowadzeniu i 
wykonaniu programu IMinisterjum ‘W. R, i O. m 
przez właścicieli į kierowników szkół prywatnych 
nasunęło interesowazym pewne wątpliwości, In. 
spektor Szkolny wyjaśnia, że zarządzenie to bymaj- 
mniej nie mialo na celu narzucenia 'wszystkim szko. 
łom prywatnym programów nauk Miaisterjum W. 
R. i O. 1P., stosowanych w publicznych szkołach pO- 
wszechnych ; przeciwnie, program ten może być od- 
mienny, Dążemiem Inspektora było tylko uprzedzić 
zaintenesowamych, że jeżeli: zakres nauk, udziela- 
mych w szkołach prywatnych, będzie niższy, niż w 
publiczmych szkolach powszechnych, w których 0- 
bawiązuje program mimisterjalny, Inspektor Szkol- 
ny będzie musiał zapisać dzieci z urzędu do pu- 
"blicznej szkoły powszechnej, 
- Praca dla chłopców w Y. M. C. A. Dnia 1 wrze- 
śnia rozpocznie swą działalność dział pracy dla 
chlopców od lat 12 do 18 w „Ognisku“ Y. M. C. A, 
Uruchomione będą: 1) kursy języków. (trancuski, 
"angielski, niemiecki); 2) kursy wychowania fizycz- 
nego, 8) kinematograf o wychowawczym progra- 
mie, 4) odczyty kształcące, 5) kluby towarzyskie, 
6) Bibljoteka polska į specjalmy dział literatury, at- 
giełskiej dla młodzieży, (Wszyscy: chłopcy, pragrący 
zapisać się, winni zgłaszać się do Y, M. O. A. (0- 
kólmik 9), codziennie od 10 ramo do 10 wieczorem, 


Wystawa drobiu, Pierwsza wszechpoliska wy- 
stawa drobiu, organizowana Wi Warszawie w dniu 
od 24 do 26 listopada r, b. wywołałą nadzwyczajna 
zaimienesowagie, talk, wśród hodowców drobin i 
firm handlowych, jak również i zagranicą. 

Udział swój w wystawie zapowiedziały firmy, 
produkujące aparaty i przyrządy do hodowli dro. 
biu, środki lecznicze i dezynfekcyjne i t, p. prze- 
ważnie z Anglji, Austrji, Czech, Holandji i Francji, 
Produkcja drobiowa ma dla naszego państwa po- 
ważne znaczenie i niewątpliwie onganizowana Wy- 
stawa będzie miała. dodatni wpływ na podniesienie 
tej hodowłi, Biuro wystawy mieści się w Warsza- 
wie, Kopernika 30, gdzie udzielane są bliższe in- 
formeacje. 


w. wypad. 
kach ujawwiesia przez wskazanych kontrolerów! po- 
tajemnych graczy t aw. „bokmacherów*, Osoby, u- 

iaj potajemitą grę w totalizatora będą usu. 
wane z toru wyścigowego i o łem sd. 
nome protekuły, AE 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 


Zjazd drogistów. Pierwszy zjazd b, stuchaczów 
kursów dlą drogistów Rady drogs.. Rzeczypospoli- 
tej Polskiej (1615 — 1920) odbędzie się w dniu 3 
września r, b. w Warszawie w siedzibie kursów, 
Biure zjazdu mieści się w lokalu kursów (ul, Zło- 
ta Nr. 58), 


Zebranie, W. dniu 80 b. m, o godz. 5 pp, od- 
będzie się ogólne zebranie członków T-wa Kultural- 
no-Oświatowego na Nowem. Bródnie w lokalu wła- 
mym przy ul, Syrokomli Nr. 22. Na porządku ob- 
rad między innemi będzie sprawa otwarcia uii- 
wersytetuy powszechnego, Członkowie proszeni są 
o liczne przybycie, 

WYCIECZKI I ZABAWY. 

Wycieczka na Targi Wschodnie. (Polskie T-wo 
Krajoznawcze pod przewodnictwem p, St, Lewic- 
kiego organizuje wycieczkę ma Targi Wschodnie do 
Lwowa w dn, od 2 de 9 września, Oprócz tego Wy- 
c:.xzka zwiedzi Borysław, Drohobycz i Truskawiec. 
Zapisywać się moza codziennie w lokalu T-wa, od 
10 do 2 pp, i od 6 do 8. 


WYPADKI. 

UDAREMNIONA UCIECZKA WIĘŹNIA. 

Szyja Fret, więzień przeprowadzany przez po- 
stenuukowego 12-go komisarjatu, Ludwika Siika — 
z sądu apelacyjnego do aresztu centralnego, na ul 
Diugiej rzucił się do ucieczki, którą wiatwsali mu 
jego krewni, przeszkadzając, r 
pogoni, Dzięki jednak enengicznemu pościgowi. a- 


resztant Fret został ujęty przy bramie Ogrodu Kra- 
sińdkich przy ul. Świętojerskiej, Ułatwiających u- 


cieczkę i przeszkadzających w pogoni aresztow mo: 
Są to: Abram Gryzszpan, Salomon Fret i Doba Fret 
(Ogrodowa Nr. 20). 

7-MILJONOWA KRADZIEŻ, 

„ Nocy wczorajszej niewykryci złodzieje przez ko. 
mim dostali się do fabryki kopert do zegarków 
Grosberga pryz ul, Towarowej Nr. 68, gdzie prze- 
bili otwór w murze į zekradli się do  kamtoru. 
skąd skradli: 5 pyt srebrnych po 1.100 gramów 
każda, 300 sztuk kaijerów srebrnych i kopert ere- 
brnych surowych, 200 sztuk kopert srebraych goto- 
wych, 36 szuk kopert złotych prostokątnych, 100 
szuk różaych kopert ziotych i 24 mechanizmy do 
zegarków. Ogólna wartość skradzionych przedmio- 
tów wynosi 7 miljonów marek, 

Echa ujęcia kochanki zbrodniarza, Badana wczo. 


raj powtórnie Marija Turczynówna, kochanka spraw- | 


cy ohydnego mordu, Jama Niemeczaka, przy ul, Da- 
lekiiej Nr. 6, zeznała, że poznaią Niemczeka w (po- 
cząlkach r, b, mie wiedzac, że jest żonaty. Otrzy- 
mywała od niego częste upominki oraz pieniadze od 
5 do 15 tysięcy mk, Często Niemczak przyjeżdżał 
do iPułtuska, odwiedzając Turczynównę, lecz nie w 
domu rodziców jej, 2 na uboczu, Dowiedziawszy się 
dopiero w maju r. b., że N. jest żonaty, T. chciała 
zerwać z nim znajomość, lecz wtedy, Niemczak gro- 
ził, że zabije ją i sobie odbierze życie. Następnie.o- 
świadczył, że z żoną weźmie rozwód, a ją poślubi, 
Cate dochodzenie, prowadzone przez zastępcę kie- 
rowłaliką I brygady urzędu śledczego, star, przod, 
Stępczyńskiego, już ukończone i przesłane do sę- 
dziego śledczego ITI ckręgu, 

Samobójstwo, W domu Nr, AH przy ul, Brackiej 
w mieszkaniu własnem wczoraj w południe wystrza. 
jem z rewolweru w głowę pozbawił się życia 42-let. 
mi Stamisław Szczepański, zecer. Przyczyna samo- 
bójstwą — silmy rozstrój nerwowy. 

Kary za pijaństwe. Za: się w stania 
nietrzeźwym na ulicach i w miejscach pu- 
fidiewnychi deae czenia magn ea I aeae 
po 3000 mk. — lącznie na 78,000 mik, grzywny i ma 
anesz, od 1 do 3 dni — łacznie na 51 dni, Wśród 
skazanych figuruje 1 kobieta. 


Aresztowanie aferzysty, (W Warszawie od pè- 
wnego czasu operował jakiś młody jegomość, po- 


posterurikowenu w ; 


dający się za zdemebilizewanego porucznika w. p. 
i iraucuskich oraz za b powstańca górnośląskiega 
i zbierał ofiary. Po jego wsiściu zawsze coś z domu 
się ulatniajo, Ożujęc się niepewnia w Warszawie, 
al na prowimeję, W tych dniach zjawił się on 


a 
a 
i 
i 
3 


zieniu i dalsze dochodzenie jest prowadzone. 
Zaów Ogonek. Znany już w Warszawie i kiika 
| razy opisywany Ogonek, który osta!mio został a- 
resztowany za zmuszanie własnej żony do nierządu, 
zosta! przez sędziego śledczego zwolniony za kaucją 
50.000 mk.. wczoraj jednak policja zaów go aresz- 
towała, gdyż wykryto dwie kradzieże (jedną ma Su- 
me 1800.000 mk. i drugą na sumę 500.000 mk.), 
których dokonał Ogonek Wiktor. Odesłano go znów 
| do sęjziego śled. i zdaje się. że tym razem sę 
| śledczy będzie mmiej wzgłędny dla recydywisty, 
| który będąc wołuym jest bardzo niebezpieczny. 
| Kradzicż dolarów, W mocy z niedzieli na ponie- 
działek niewykryci sprawcy wtargnęli do urzędu 
pocztowego na dworcu krakowskim, skradli wielką 
ilość dolarów z listów amerykańskich. Dyrekcja 
poczt w Krakowie wyznaczyła 250 'tysięey marek 
nagródy za wykrycie sprawców kradzieży, wagte- 
dnie za naprowadzemie na ich ślad, Skarb państwa 
| nie ponosi w. tym wypadku żadnej szkody, gdyd 
| poczta odpowiada jedymie za listy, nadane jako pie 
| niężne, 


| 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, W sobotę otwarcie sezonu opery 
Żeleńskiego „Goplana“, 

Meatr Rezmaitości, Dziś i jutro „Candida“. 

Teatr Polski. Dziś „Zloty wiek rycerstwe”, 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Urpwis*. 

Teatr Mały, Dziś „Jej teneery". 

Teatr Nowości, Dzis „Cnotliwe Zuzanna. 

Teatr Komedja, Dziś ,Wilkotak”., 

Teatr Nowy, Dziś „Kaprys miljarderki", 
ETAIU FOKSAL D EEEE E TEE 

| POKWITOWANIA, 

[W dniu 30 sierpnia, jako w drugą bolesną rocz. 
nice śmierci 16-letmiego ochotnika 205 p p., é p. 
Stefana Rychtera, ucznie szkoły, im, Rejtana, sictas 
dają rodzice: 

Na Wydział agitavyjny P, P, S, 5000 mk. 

Na ftumdusz wyjbiorozy 5000 mk 


TEOISTA O RR EE EE ETE. WRZE WA SALE EERE RT T C SE SEREA 


Huta Szklana w Lubartowie 


ziemia Lukeiska (obok st. kołejowej) 
poszukuje pomocy hutniezej, a mianowicie: 


Bańkarzy, edrabiaczy i pomocników 
do dmuchania butelek. 
Zgłoszenia przyjmuje osobiście Kantor Huty Szklanej 


w Lubartowie. 


NA RATY 


można się ubierać elegancko w pon) pracowni ubiorów 
damskich 


CWEJKO 


MAGAZYN 


Telef. 139-86. 


Rueczywiście: Tanio! 
Nawaotworzona firma. 


Konfekcji Damskiej 
i Trykotaży 


—|5. Chęciński 


Poleca duży wybór od 
najskromniejszych 
do najwykwintniej- 


weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 

okopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


instrumenty muzy- 
czne w wiełkim wy- 


Hafciar hařtuje maszynowo | 
l dżetami, mereżkuje na 
poczekaniu. Plisowanie, dekaty- 
zowanie Twarda 24. 


R NAW IE ao RE 


rze, reglan, naj- 
modniejsze sprzedam zaraz Pięk= 
na 64—11. Handlarze wyłączeni 


szych: może poinformo- 

Złota 26 m. I2, tel. 187-65. Bluzki od mk. 3.000]! KIBKOIWIEK wać o miejscu po- 

ek Suknie wełn. É 5.50- f| bytu lub zgonie LUDWIKA LE- 
= Swetry „ 10.500 CHA (herbu Dolęga) lat 34, ra- 

wW Y ga R y 4 E DB A Z Reformy »  1.200f|czy łaskawie zgłosić się listow- 
Syopzręnęw: A 8 nie do sdministracj; Robotnika” 
Ceny boz konkuren Rekawiczki pod „Zatroskana nanka żo- 

UKNIE tyż Mk. 4.509 Koszule »  2500/||na*. A 
s Y Kombinacje M 3.500 d i 

BLUZKI „ 4500 Wyroby własne. AGSZYDY ? śpi argón Se ze 
SPÓDNICE angielskie A 500 Oraz przyjmuję wszelkie zamó- niej Cajtag oj ról a- 
, , ga 47. 

KGSZULE męskie zefir. „ 3.009 wienia ; bota dB ię oi z ic SA dał T s ąda 
KALESONY męskie para » 2.500 LA ask s ihl RATTI TEN zee a 
SKARPETKI para . 450 korony, mostki, reparacja w prze- 


Br. med, feldhusen 


b. st. paa szpitała, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do ł0r. 4 — 7. 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOW SECA 88. 


D' Brams 


burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. Nowy”Swiat 
Do godz. 9'/, T, 12—3 | 4—7. 


Na raty 


paracje tanio, 
Gutmacher, 
Dzielnej. 


Alomiaium 


wenerelog 
z Peters- 


Ski, Marszałkowska 


sem mie mied 


|. W NK, ——— 

! budzików, zegar- 
1) Logarów Kod, przyjmuje Te- 
dobrze. Zegarmistrz 
Smocza 2l, 


Reichgold, Bleich- 
gold, Reichbleich- 
gold najtaniej red > dg Poznań- 


dozdriotąp poszukuje pokoju 
DRZÓLIEINE Kuchen. oddzielne- 


ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 


róg | mieszkania 26. 


Lekar-Bentysta E. MEERSON 


Przyjmuję od 10 do 1 i od 3 do 7. 
_ Wolska 34, m. 5, Il-gie piętro. 


Or. med Feldhusen 


powrócił. Wielka 11, tel. 152-13. 


M. |. apanar b. lek. kl. szp. 


św. Łazarza 


okrycia damskie jesienne i zimo- 
we w różnych kolorach. 

Marszałkowska 58, m. 6: 

z EE ZA, 


a) [LĄ HŁODZIEŻY SZKOL EJ 


Garniturki, Palta, Mundurki, Far- 
tuszki. Bieliznę, swetry oraz wszel- 
kie trykotaże po cenach specjalnie 
zniżonych poleca Edward Szyszko 


go dam odstępne. Towarowa 62, 
m. 19. 

Zima nadchodzi, po- 
Baczność! lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 


rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 


tel. 
Sklep Polski. 


Płyty zgrane 


p 


połamane kupuje 


lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 


sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei: 
genbaum, Bielańska |. 


chor. wener. (bad. krwi wedł. Was- 
sermanna). i skóry. Bo 10 i 5—7. 
Złota 34, tel. 102-564. 


MARSZAŁKZWSKA 9 telefon |my futra. Wytwórnia Ubiorów 


184-95. męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 


nowa NA 491 piętro. 


= 
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Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. Wydawea : Rada Nacz. P. P. 8. ) 
Cdbito w drukarni „Robotnika ', Warecka 7, | 


